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Król rumuński lekceważy wybory i przyznaje że

R z ą d  o b e c n y  je s t  a u t o r y t a t y w n y
Polityka zagraniczna podobno nie ulegnie zmianom— Kwestia ż dowska w oświetleniu króla

za pośrednictwem poczty polskiej

„D aily Herald" ogłasza wywiad, 
udzielony przez króla Karola spe- 
cjalnemu wysłannikowi w Bukare 
szcie — Eastermanowi. Na zapy
tanie, czy Rząd rumuński nie stwo 
rzy obecnie „królewskiej dyktatu
ry  o formach konstytucyjnych", 
•Jcról odpowiedział: „Monarcha jest 
w  Rumunii jedynym czynnikiem 
stałym. Steruje on nawą państwo 
wą wśród zmiennych fal kierun. 
ków politycznych. Słowo „dyktatu 
ra " w  zastosowaniu do Rumunii 
znoie mieć tylko takie znaczenie: 
Monarcha i Rząd jego działają zgo 
dnie. Taką jest zasada nowej kon
stytucji. Nie wiem, czy wybory da 
ły  kiedykolwiek dokładny obraz 
opinii publicznej ( !) .  Zadaniem 
monarchy jest zdecydowanie, jaki 
jest dach narodu. Nie ulega wąt- 
pliwoci, że obecnie naród ru 
munski zmierza ku nacjonalizrao.

w  B?lqii
przybywa więcej domów

J a k  l u c z i
W  Belgii liczba ludności zwię 

kszyła się w stosunku do r. 1930 
o 2,95g. Nowych domów natomiast 
przybyto 8,29*. W roku 1930 przy 
padało na 100 domów 44] osób, w 
r. 1937 — już tylko 419. W r. 1936 
Wybudowano 31.122 nowych czyn 
szowych domów.

Hallo! Tu Teruel!
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czynna stacja na£M S.ge b. m. ;est 
-owcza w Terueln.

D ni.
radiowe w Barcelonie odebrały apel 
następujący:

JIALLO , TU STACJA NADAWCZA 
TERUEL, W SŁUŻBIE REPUBŁlkj. 
MÓW IM T ZE ŚRODKA MIASTA I

wi. Było zatem rzeczą słuszną po
wołanie do Rządu stronnictwa, re 
prezentującego te oążenia. Wybór 
rr.ój zostai podyktowany jedynie 
potrzebą narodu. Rząd jest autory
tatywny i sądzę, że potrzeba, aby 
był takim. Naród musi mieć wra 
żenie, że porządek rządzi pań- 
stwem".

Król zapewniał, że polityka za
graniczna Rumunii nie została by
najmniej dotknięta przez zm'any 
wewnętrzne.

W sprawie żydowskiej król o 
świadczył: „Nie można zaprze
czyć, że w Rumunii istnieje silny 
prąd antysemicki. Nie jest to zre
sztą rzecz nowa. Ale w ostatnich 
latach Rumunia doznała inwazji 
Żydów z państw obcych, głównie 
rosyjskich, którzy przybyli niele
galnie. Liczba Ich s’ęga 250 000 
Nie są oni elementem dodatnim 
Żydzi, którzy przybyli do Rumunii 
przed wojną, nie będą objęci spe
cjalnymi zarządzeniami, lecz ci, 
którzy przybyli później, mogą 
mieć tylko prawa uchodźców. Za
stanowimy się, co będziemy musie 
li zrobić w  ich sprawie. Nie cho
dzi o wypędzenie ich: Lecz stosu
nek społeczeństwa do nich jest ta- 
ki. że nie możemy dać im praw 
ouhllcznych. jeżeli poczynimy pe
wne zarządzenia, które będą się 
mogły Anglikom wydać nielogicz
nymi I sprzecznymi z duchem cy-

TERUELU.
'•OITTARZAMY PONOWNIE: „TE- 
BUEL JEST NASZ".

Od tego dnia Teruel na Ja je  regular
ne krótkie audycje.

Jakie w  świetle tego taktu wygląda- 
i<t kcmunikaly wojenne rokoszan i o- 
1'owiadania łgarza sewilskiego?

wilizacji, to nie trzeba zapominać, 
że zrobimy to, by uratować Żydów 
zamieszkałych u nas przed zawar- 
ciem pokoju (?). Jest rzeczą waż 
ną pamiętać, że Żydzi, którzy przy 
byli później, nie mogą powoływać

W „Ozonie"

Ustąpienie p łk . Koca
Pik. Adam Koc podobno ustąpi! ze stanowiska szefa O. Z. N.

Szefem Obozu ma zostać generał Skwarczyńskl z Wilna, 
przeniesiony parę dni temu w stan nieczynny, jako dowódca dywizji. 
Gen. Skwarczyńskl. jest bratem ś. p. Adama Skwarczyńsklego.

Znowu bomby w  Szanghaju
Na posterunku włoskim w kon

cesji międzynarodowej Szanghaju 
rzucono bombę w chwili, gdy 
przechodził tamtędy patrol’ japoń
ski. Zamachowiec zdołał zbiec. 
Przed posterunkiem stało dwóch

Sytuacja w
Sytuacja w Hongkongu staje się 

z dniem każdym coraz bardziej 
naprężona. Władze wojskowe po
djęły środki ostrożności na wypa 
dek ponownego zaostrzenia się sto 
sunków angielsko • japońskich. 
Między innymi została zwołana 
konferencja wszystkich lekarzy, 
którzy zobowiązali się stanąć do 
dyspozycji władz wojskowych. An 
gielskie czynniki miarodajne oba-

Obrona morska Ameryki
Prezydent Rooseyelt ma zwró

cić się do izb) reprezentantów 
zi- specjalnym orędziem, w któ
rym będzie domagał się kredy
tów i  upoważnienia na budowę 
nowych okrętów wojennych o o- 
gólnym tonażu 237 tys. ton.

„New York H erald  T ribnne"  
tw ierdzi, iż program  ten  będzie

Tajemniczy pasażerowie
wkradli sie w Gdańsku na okręt angielski

Z Bajonny donoszą, że angiel
ski okręt handlowy „Oakgroye", 
który, przybywając z Gdańska, 
m ia ł zawinął wczoraj do Bajon- 
ny, zawiadomił władze policyjne 
Baionny, że posiada na swym po
kładzie trzech „pasażerów na ga
pę", którzy wkradli się na po
kład w Gdańsku i ukry li w skła
dach węgla. Pasażerów tych za 
toga okrętu odkryła dopiero na 
dalekim morzu i oświadczyła, ze 
ma zamiar wysadzić ich w Ba- 
jonnie. Ponieważ władze poli
cyjne otrzymały z różnych stron

się na przepisy dotyczące mniej 
szóści (?), które mają zastosowa
nie jedynie do mieszkańców tery 
toriów  przejętych przez Rumunię 
na podstawie traktatów pokojo 
wych.

wartowników. Bomba nikogo nie 
raniła, świadkowie zamachu twier 
dzą, iż jednocześnie z wybuchem 
bomby do posterunku dano kilka 
strzałów.

Hongkongu
wiają się, że Japończycy będą usi
łowali zająć nową autostradę, pro
wadzącą z Hongkongu do Kanto
nu. Droga ta została oddana do 
użytku publicznego w zeszły pią
tek. Dowództwo wojsk japońskich 
będzie niewątpliwie dążyło do 
przerwania komunikacji pomiędzy 
Hongkongiem a południową stolicą 
Chin.

wykonany w ciągu lat 1938-1939. 
Prócz okrętów, których budowę 
postanowiono w r. 1934, doki a- 
inerykaóskie przystąpią do budo
wy trzech pancerników, dwóch 
lotniskowców, 4 c!ężkich krążow
ników, 4 lekkich krążowników, 
20 torpedowców i  6 lodzi pod
wodnych.

informacje, zapowiadające wy
jazd do Francji różnych terrory
stów, więc oczekują w porcie na 
pizybycie okrętu, bv nielegal
nych pasażerów zatrzymać i  ry
sopisy ich zakon/urcikować wła
dzom policyjnym w Paryżu, aby 
stwierdzić, czy nie są to terrory- 
jc i, którzy tą drogą thcą się do 
Francji przeszmuglować. Pasaże
rowie ci będą odpowiadali za 
nielegalne przedostanie się na o- 
kręt i  zostaną odstawieni z po
wrotem do kra ju  pochodzenia.

„Sanacyjna" „Polska Zachod
nia", wychodząca w Katowicach, 
zamieściła artyku ł p t. „Propa
gandową broszurę Goebbelsa roz
noszą ...polscy listonosze".

W artvknle tym „Pobka Za
chodnia" apeluje do Rządu, by 
położył kres niedopuszczalnej 
propagandzie w Polsce broszury 
p. t. „Prawda o Hiszpanii", któ- 
-a jest dosłownym 'łomaczeniem 
na jęzsk polski mowy m;n:stra 
propagandy Rz.eezy Niemieckie!, 
p. Goebbelsa, wygłoszonej w cza
sie Kongresu w Norymberdze w 
r. 1937. Poczta polska bez prze

Biurokracja sie bawi
Z Rohatyna donoszą o zna

miennym wypadku, jak i wyda
rzył się w tamtejszym wydziale 
powiatowym. Oto trzech miejsco
wych kupców otrzymało nakaz) 
płatnicze na dodatek do pedatku 
drogowego za rob 1937 w wyso
kości jednego grosza ( ! ) .  Gdy 
kupcy zjaw ili uę w urzędzie, cc 
lem uregulowania te j należności, 
nie przyjęto je j, gdyż manipnia-

Mobilizacja uczomcb
w obronie wolności stan i

We wrześniu r. ub. publicysta 
angielski Ritchie Calder zwrócił 
się w liście otwartym do Brytyj
skiego Tow. Naukowego z wezwa 
niem, by nauka angielska wystą
piła z inicjatywą w  obronie wol
ności nauki i wymiany naukowej j 
i  przeciwstawiła się „wiedzy na
rodowej", jako sprzeczności w 
założeniu.

List ten znalazł echo w  Stanach 
Zjednoczonych. Rada Stów. A- 
meryk. zwróciła się do Brytyjskie 
go Tow. 1 do towarzystw nauko
wych innych krajów z propozycją

W  bohaterskim Mądrych

JEDNA Z DZIELNIC POŁOŻONYCH DALEJ OD TERENU BEZPO. 
ŚREDNICH DZIAŁAŃ WOJENNYCH.

szkód przypnu je nadchodzące 
masowo transporty broszury mi' 
nistra obcego państwa, które, to 
ilości, tysięcy egzemplarzy roz
noszone są przez listonoszów, ja- 
ko „Drucksarhe" wedle uwidocz
nionych na kopertach adresów.

Fakt, napiętnowany słusznie 
[•rzez „Polskę Zachodnią", ma w 
naszych stosunkach politycznych 
zupełnie swoistą wymowę — tym 
hardziej. «dv weźmiemy pod u 
wagę że w w ie lr innvch wvpad- 
kach odbiera się bardzo pohop- 
nie debit różnym wydawnictwom.

•cja związana z inkasem jednego 
grosza kosztowały zbyt drogo. 
Wpłatę odroczono do następne
go roku.

Gdyby kupry jednak zapom
nieli o te j wpłacie zajdzie po
trzeba wysłania nowych npom- 
n:eń. Jednym słowem biurokra
cja będzie niiatji pole dc. popisu. 
A dlaczego obywatele ir„.ją  po
krywać koszta te j zabawy.

powołania światowej organizacji 
do obrony wolności nauki i do ba 
dania zagadnień o charakterze 
światowym.

Rada Stów. Amer. reprezentuje 
67 towarzystw naukowych i 17 
sekcji. Uchwala o zwróceniu się 
do europejskich stowarzyszeń na
ukowych zapadła jednomyślnie na 
wniosek sekretarza Stowarzysze
nia doktora Forrest Ray Moulto- 
na

Dalszy rozwój tei akcji zależy 
przede wszystkim od postawy an 
gietskich organizacji naukowych.
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Mowa min. Betka na Komisji Spraw Zagr. Sejmu
juszniczych, a nasz kontakt bezpo
średni z  Ijrmf krajana wyraził się za 
równo w doniosłych, jak  szczególne 
dla nas miłych formach, najlepiej o- 
kreślą charakter tych umów,

I Ostatnio wizyta p. Delbosa, fran
cuskiego ministra spraw zagranicz
nych, pozwoliła wszystkim kierowni
czym naszym czynnikom politycznym 
nawiązać lub uzupełnić kontakt roz
wijający się tak pomyślnie od S-ch 
lat. uceniam rezultat tej wizyty bar. 
dzo pozytywnie.

Zacieśnieniu stosunków z krajami 
sprzymierzonymi towarzyszyła żywa 
reakcja szerokich kół opinii publicz
nej, dająca najlepsze tło dla stosun
ków Istniejących dziś i pomyślne 
wróżby na przyszłość. Ze strony no
woutworzonego Rządu rumuńskiego 
mieliśmy już szereg objawów przy
jaznego zrozumienia dla znaczenia 
naszego aliansu, które to objawy bar 
dzo wysoko sobie cenimy.

OSOBISTE KONTAKTY.

Pobyt szeregu wybitnych mężów 
stanu innych krajów europejskich w 
Polsce jest — zdaniem moim — 'po
twierdzeniem faktu, że jeśli polska 
polityka zagraniczna dąży świadomie 
do ograniczenia swych działań w 
proporcji do realnych środków, ja 
kimi rozporządzamy, to z drugiej 
strony nie ujmujemy naszej roli zbyt 
wąsko i staramy się utrwalać i roz
wijać pnyjazne porozumienie z pań 
stwami, z którymi możemy mieć 
wspólne interesy, czy wspólne po
glądy.

I  tak mieliśmy w roku ubiegłym 
tradycyjny już pobyt premiera Goe- 
ringa, którego osobisty kontakt z 
naszym krajem jest istotnym ele
mentem dla lepszego wzajemnego 
zrozumienia solidności namych są
siedzkich stosunków. Wizyty oficjał 
ne: pierwsza we współczesnej Pol
sce wizyta szwedzkiego ministra 
spraw zagranicznych Sandlera, dru
ga już wizyta p. Akela, estońskiego 
ministra spraw zagranicznych, oraz 
wizyta austriackiego Sekretarza Sta 
nu p Schmidta, uzupełniają przegląd 
tych osobistych kontaktów kierowni
ków polityki zagranicznej innych 
państ z Polską.

Należy dodać do tego obrazu wy- 
tnianę poglądów umożliwioną przez 
zjazdy genewskie, oraz szczególnie 
świetny zjazd, który towarzyszył ko 
tonacji JKM. Króla Jerzego VI, — 
przy którym, obok dawno niewidzia
nych uroczystych ceremonii, Rząd 
angielski dał również sposobność do 
licznych i wartościowych spotkań 
międzj narodowych, a przede wszyst 
kim do kontaktu między gośćmi a 
członkami gabinetu brytyjskiego.

W tych warunkach stwierdzić mo 
żerny że r. ub. przyniósł praktyczne 
możliwości kontaktów, wymiany my
śli i współpracy z tnnymi państwami 
Powtórzyć zatem możemy, że osłabły 
raczej formy, a  nie treść żyda mię- 
itzynarodowego.

ZAGADNIENIE POLSKIEJ
MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ.
Dążąc zgodnie z Rządem Rzeszy 

Niemieckiej do utrwalenia naszego 
stosunku opartego na zasadzie do
brego sąsiedztwa, sięgnęliśmy do u- 
regnlowania jednego z bardziej istot 
nych czynników w tej dziedzinie — 
mianowicie do zagadnienia traktowa 
nia mniejszości narodowych po obu 
stronach granicy. Nie mieliśmy do 
'lyspczycii żadnego systemu dawne
go, który bv był wytrzymał próbę 
życia. Ale zdając sobie jasno sprawę 
z celu, który eh remy osiągnąć, zna
leźliśmy w deklaracji z 5.XI 1937 
roku wzór nowy, który — mam prze 
konanie — stanowi w rozsądny spo
sób zagwarantowanie z jednej stro- 
r.y wewnętrznej zwartości każdegr 
z państw, a z drugiej strony 
stworzyć powinien dobre warun

ki współżycia znacznej grupy oby
wateli. przywiązanych do swej wła 
m ej kultury, z narodowym trzonom 
każdego z  obu państw.

RZECZOWE ROKOWANIA 
Z SOWIETAMI.

W stosunku z drugim naszym są
siadem w odwrotnym kierunku geo
graficznym, ze Związkiem Sowiec
kim, rok ubiegły nie przyniósł żad
nych zasadniczych zmian. Stanowi
sko 1 polityka nasra opierają się na
dal r<a zasadzie paktu nieagresji z 
r. 1932 ze wszystkimi jego usupeł- 
r.iemtmi, dzięki czemu zjawiające 
we bieżące zagadnienia ' załatwione 
byty * atmosferze rzeczowych nego- 
ciaryj.

W poniedziałek dn. 10 b. m. 
p. min. Beck wygłosił na Komi
sji Spraw Zagranicznych Sejmu 
przemówienie o polskiej polity
ce zagranicznej na tle sytuacji 
międzynarodowej.

Przemówienie min. Becka po- 
dajemy w obszernym streszczę 
niu.

ZACHWIANIE SIĘ 
METOD.

Wysoka Komisji,
Okres, o którym mam zamiar mó

wić dzisiaj, należy jeszcze do serii 
lat, którą w poprzednich moich 
ocposćs parlamentarnych określałem 
jako czas zasadniczej przemiany w 
metodach polityki międzynarodowej.

Pozwolę sobie w skrócie powtó
rzyć. że charakteryzowałem te prze
miany jako zachwianie się metod 
proponowanych dla uregulowania 
stosunków między państwami V a t
mosferze bezpośrednio powojennej. 
Sądzono wówczas, że przeżyty 
wstrząs potrafi w sposób radykalny 
i  ostateczny zmienić sposób myślenia 
i  działania ludzkiego.

Z naszej strony stwierdzaliśmy za- 
wsze że myśl sama szukania no
wych dróg, oszczędzających ludzkoś
ci ofiar i strat, ponoszonych tam— 
gdzie — być może— lepsze formy 
porozumienia mogły im zapobiec, że 
myśl ta  jest nam sympatyczna. Nle- 
zabżnie Jednak od głębszych zmian, 
zachodzących w strukturze życia mię 
dzynarodowego, już same formy na
dawane od początku te ł nowej my
śli nosiły w sobie zarodek wielu nie
powodzeń i buddć musiały niejedno 
krotnie zastrzeżenia.

W okresie, o którym mówić będć, 
•ten proces przemiany i to niepowo

dzenie z jednej strony przybierały 
już czasem formę drastyczną, z dru
giej strony trudno byłoby stwierdzić 
żeśmy już dosięgli dna tego procesu. 
Pozwolę sobie powrócić dzisiaj Jesz
cze do bliższej ańalizy tych zjawisk 
natury ogólnej.

UPODOBANIE DLA PAKTÓW 
DWUSTRONNYCH 

W ciągu szeregu poprzednich lat 
miałem sposobność podkreślać czę
stokroć, że dążeniem naszego Rząmi 
było stałe, śdśle rzeczowe rozważa
nie każdego z interesujących nasze 
państwo problemów, niezależnie od 
zmiennych koniunktur 1 jast«o’ów 
zjawiających się w świede. Byliśmy 
nawet z tego powodu nieraz krytyko 
wanj ra  rzekome zbytnie upodobanie 
do ..biiateralizmu'1 do zbyt skrupu
latnego ograniczania naszych roz
mów do tych partnerów tylko, któ
rzy w omawianych sprawach bezpo
średnio decydować mogli.

Dziś wydaje mi się, że możemy po 
stąwić kropkę nad „i" I powiedzieć, 
że staraliśmy się pracować tak. a- 
ieby możliwie żaden zasadniczy In
teres polityczny polski nie został na
ruszony ani wdągnięty w zamęt po
wstający w metodach szerszej współ 
pracy międzynarodowej.

DWA POLSKIE PAKTY 
O NIEAGRESJI.

Nasze stosunki sąsiedzkie, których 
prji-totniejszą część Stanowią dwa 
układy o nieagresji, ze Związkiem 
Sowieckim i Rzeszą Niemiecką, nte 
są uzależnione od żadnej Instytucji 
ani procedury międzynarodowej Za 
wi orane były, gdy każde z tych mo
carstw znajdowało się poza Ligą 
Narodów, opierają się na głęboko 
przemyślanych racjach i interesach 
politycznych i zachowują swą niena
ruszoną wartość.

POLSKA I  JEJ SOJUSZNICY.
Nasze dwa sojusze z Francją i 

Rumunią, choć nie pozostają w żad
nej spmeczności z Paktem Ligi, a 
nawet w treści układu, zawierają 
wzmianki o genewskiej instytucii,— 
pochodzą z lat. 1921—1922 a więc z 
czasu w którym organizacja Ligi 
była dość jeszcze luźna — były trak 
towane w swej podstawowej koncep 
cji jako rzeay  same w sobie, a nie 
dodatek czy uzupełnienie Paktu Li- 
e t

Najwięcej pomieszania pojęć wpro 
wadziły do tych spraw układy w lx>- 
camo. Dawna Ich forma należy dziś 
jednak do przeszłości.

Pozwolę tobie wyrazić przypuszczę 
nie, i i  fakt, ie  właśnie w ciągu os'at 
nich dwóch lat znaczenie naszych 
sojuszników, ich żywotność j celo
wość, zostały szczególnie podkreślone 
sarówno « nas, jak  i  w krajach so

POLSKA A JAPONIA.
Idąc dalej w kieruku wschodnim, 

podkreślenia wymaga dokonane w 
jesieni ub. r. podniesienie poselstw 
w Tokio i w Warszawie do rangi am 
basad, wskazujące na życzliwość i 
szccunek charakteryzujące stosunki 
polsko - japońskie.

Następnie minister wspomniał o 
nie3‘abnących kontaktach z państwa 
mi w basenie uaddunajskim i baltyc 
kim „poza znanym wyjątkiem” . — 
Wreszcie zaznaczył o dobrych stosun 
kach z Watykanem.

POGŁĘBIENIE SIĘ KRYZYSU 
FORM ŻYCIA.

Pozwolą Panowie, że powtórzę raz 
jeszcze moją ocenę sytuacji stwier
dzając: 1) że kryzys form, życia mię 
dzynarodowego się pogłębił, 2) że 

• możemy śmiało sobie powiedzieć, że 
polska polityka stosunkowo najmniej 
na tym ucierpiała.

Powracam teraz do tego kryzysu: 
łączy się to przede wszystkim z Li
gą Narodów, z je j trudnościami i 
niepowodzeniami, bo nawet pewne 
niewątpliwe sukcesy, osiągnięte w

„Biedna Liga“ „
Exi)osó p. m m . Backa

T ekst wygłoszonego w czoraj 
przez p . m in . Becka „expose“ po 
da  je m y  na  innym  miejscu. Ogra
n iczam y się dziś do kom entarza  
krótkiego, rezerwując sobie p ra
wo do szerszego omówienia ,,ex- 
pose“.

Expose —  ja k  zw yk le  —  O M I
JA  najwainiejsae p roblem y eu
ropejskie  i  światowe. N ie  m ówi 
słuchaczowi i  czytelnikow i, ja k  
wygląda— zdaniem  p. m inistra—  
dzisie jszy  splot stosunków  m ię
dzynarodowych i  ja k im i droga
m i pó jdzie  Polska. IP szczególno
ści nic lub prawie n ic  n ie  m a o 
sprawie Gdańska, o stosunku  do  
Czechosłowacji i  t. d.

Istotą całego „cxpose" jest 
K R Y T Y K A  LIG I NARO D Ó W , 
kry tyka  bardzo znam ienna, po
wtarzająca znane, „argum enty"  
PIPa w  te j  kw estii. Zresztą p. m i
nister sam pow ołu je  się na len  
kom un ika t PIPa. P. m in ister mó
wi o tym , że  kryzys Ligi jeszcze  
„nie dosięgnął dna" ( ! ) ,  że  „kry. 
zys fo rm  życia m iędzynarodowe
go się pogłębił"; że  w  L idze wi
dać „wzrost namiętności d ok try 
nalnych"; że  nie zgodzi się, by  
Liga stała się „konfederacją d ok
trynalną" (? )  i  „ instrum entem  
polityki, k tó re j cele i  środki nie 
byłyby  przez nas samych okre
ślane" i  t, d.

W iem y dobrze, ja k ie  echa 
w zbudził P IP  we Francji i  An
g lii Sądzim y, że  i obecne „expo- 
se" wywoła podobne echa. Pol
ska zostanie posądzone o  to, że—  
po w ystąpien iu  W łoch z Ligi — 
obraca się w  O R R IC IE  P A Ń STW  
FA SZYSTO W SK IC H . Sądzimy, 
że Polsce to posądzenie jest zgo
ła niepotrzebne... Zwłaszcza, że

Gbh M i l i  SM IjUjtt
Specjalny korespondent „Daily 

Herdld‘a'‘ rozmawiał z nowym pre" 
mierem rumuńskim Gogą na temat 
polityki żydowskiej.

Goga przyznał, żc zamierza ode 
brać prawo obywatelstwa 500 
tys. Żydom i „podjąć próbę wy
dalenia ich” .

Z tym projektem Goga zamierza 
wystąpić w  Lidze Narodów i uza
sadnić go.

Dokąd zamierza wydalić Ży
dów, Goga nie powiedział.

A oświadczenie swoje złożył już 
po otrzymaniu upomnień do Anglii

Francji, które zwróciły mu uwa
gę na traktaty, obowiązujące ?u- 
munię w sprawie mniejszości.

Ale skoro Hitler i Mussolini 'a- 
mał t: akta ty, a Anglia i Francja 
palcem nie ruszyły, to czemu Goga 
ma cyć gorszy?

Zresztą Goga jest poetą z zawo
du i zapewne nie uzmysłowi sobie, 
jak to ma wyglądać wysiedlenie 
pół miliona ludzi... niewiadomo do
kąd. Goga przeżywa wizję poety
cką.

los sam'!} instytucji genewskiej, od 
dwóch lat przeszło starała się tę nie
bezpieczną rozbieżność przedstawić i 
w konkretnym załatwieniu spraw 
stawiających się przy stole gniew
skim zebrań znaleźć dla siebie wła
ściwą drogę, określoną tak orztz re
spekt dla zobowiązań, jak i przez 
zmysł realizmu i przewidywania.

Nie chcę oczywiście przez to po
wiedzieć, że szukanie lepszych, spra
wiedliwszych rozwiązań w  konflik
tach międzynarodowych jest rzeczą 
nierealną.

ZRÓDLh KRYZYSU 
LIGI NARODÓW.

Co zatem jest nierealne?
Przede wszystkim możliwość U- 

trzymania takiego stanu rzeczy, w 
którym statut i  przepisy instytucji 
obliczonej jako zespół ogarniający 
wszystkie państwa świata, miał być 
4 la longue tylko przez ich część do 
siebie i do innych stosowany. Dlate
go już fakt, że od początku Liga nie 
objęła wszystkich, a  zwłaszcza tych, 
którzy znacznymi siłami rozporzą
dzają, zawiera źródło kryzysu. Dla 
nas stało się to w ostrej formie wi
doczne z chwilą, gdy Liga straciła 
nawet charakter organizacji europej 
skiej. Zaostrzyło się to tym bardziej, 
gdy na podstawie aktów i deklaracji 
zmalała prawie do zera nadzieja po
wrotu do Genewy szeregu państw o 
pierwszorzędnym znaczeniu, które 
ją opuściły.

I  nie jesteśmy odosobnieni w 
twierdzeniu, że nie jest możliwe, a- 
żeby obciążać jedynie grupę państw 
tak ujętymi obowiązkami, jakie Pakt 
Ligi na swych członków nakłada — 
podczas gdy inne państwa tych cię
żarów nie ponoszą. Mam tu w 
szczególności na myśli te obowiązki, 
jakich spełnienia moinaby automa
tycznie od indywidualnego państwa 
wymagać, wyłącznie z powodu jego 
przynależności do Ligi, obowiązki po 
noszenia ofiar i obowiązki występo
wania przeciw innym. Opinia w kra
jach skandynawskich, Belgii, Holan 
dii. Szwajcarii i innych, wyraźnie 
ten fakt podkreśla.

KONFEDERACJE
DOKTRYNALNE.

Nie jesteśmy również odosobnieni 
twierdząc, ie  zjazdy genewskie nie 
mogą bez szkody dla całości polityki 
światowej degenerować się w konfe
deracje doktrynalne, ą tym bardziej w 
blok kierujący swą akcję przeciw in
nym blokom. Ostatnio jeszcze mini
ster Eden w  swej deklaracji w  /-'n'c 
Gmin ten punkt widzenia podlere- 
ślil.

Miałem możność przedstawić nie- 
możliwość, jaką byłoby dla nas przy- 
łączenie się do bloków doktrynalnych 
lub też uczynienie z  naszego Państ. 
wa instrumentu pof>tyfc* której celt 
i środki nte byłyby przez nas samych 
jasno określone.

LIGA INSTRUMENTEM 
PRZECIW PAŃSTWOM 

totalnym.
N it mamy zamiaru brać w swoje 

ręce żadnej inicjatywy, k'6ra by mia 
la dzisiejszy kryzys Ligi pogłębić, a- 
le zawsze wiedzieć będziemy muste- 
li. za co odpowiadamy, do ozego je- 
s‘eimy obowiązani, jaki sposób t na 
jakich zasadach zapadają decyzje w 
Instytucjach międzynarodowueh po
bierane. Do takiego publicznego po
stawienia sprawy skłania mnie w 
znacznej mierze fakt, że w niektó
rych kęłach opinii międzynarodowej 
można było zauważyć bądź to lekce
ważenie doniosłych zmian, które za
szły ostatnio przez wystąpienie 
Włoch i deklarację Niemiec w spra
wach ligowych, bądź też rozszerzanie 
tu i ówdzie opinii jakoby to co się 
dzieje, miało być dla Ligi Narodów 
z pożytkiem. Nie można się uprzeć 
u r  lżeniu, ie niektóre czynniki chaia 
ty ły  widzieć w Lidze przede wszyst
kim instrum-n! znróeony przeciw t. 
zw. państwom totalnym. UdcrtajaM 
jest, że te same czynniki chcą jako.

' by stotalizować życie mię-isynarorto- 
I we diogą te j samej Ligi Narodów.— 

Wydaje mi się. że ta jaskrawa 
sprzeczność nie wymaga dalszych ko 
tnentarzy. Podkreślam natomiast raz 
jeszcze fakt, że respektujemy prawa 
każcego do urządzenia się u  siebie 
zgodnie ze swymi poglądami, pod 
warunkiem, żeby nie chciał innych, 
a nas w szczególności, na swoją mo
dłę przerabiać.

porozumieniach międzynarodowych, 
dokonanych poza Ligą, też o je j do
brym stanie nie świadczą.

TRUDNE ZADANIA 
„BIEDNEJ” LIGI NARODÓW. 

Od dłuższego już czasu nie mogłem 
się oprzeć wrażemu, dzieląc się zre
sztą z Izbami szeregiem obserwacji 
na ten. lemat, ie  mamy w  Genewie 
do czynienia z  dwoma tendencjami 
radykalnie sprzecznymi- Z  jednej 
strony praktyka, doświadczenie, wy- 
kazały niezbicie, ie  integralne sto- 
sowanie zasad Paktu przechodzi rze
czywiste możliwości instrumentu —  
który miał go aplikować. Obok tego, 
jakby przez paradoks jakiś, można 
było zaobserwować nie tylko wzrost 
pewnych namiętności doktrynalnych 
czy politycznych, skierowanych do 
narzucenia tej biednej Lidze coraz 
trudniejszych zadali, ale nawet for- 
malne tendencje uzupełniania teore
tycznymi przepisami, na papierze 
tytko stosowanymi, tych braków, —  
które, realne działania Ligi wykazy
wały. Dyplomacja po’sW, dbając o 
poprawność postępowania naszego 
państwa, jak i  w trosce o ostateczny

—  ja k  pisaliśm y —  Liga Polsce 
jest P O TR ZE B N A . Chociażby w  
sprawie Gdańska. Zresztą „dok
tryna" Ligi —  to  POKÓJ, nic  
więcej.

O  GDAŃSKU prawic n ic  —  
ty lko  tyle, że  w  te j kw estii „nie 
zawsze by ły  obliczone środki dla  
je j  (L ig i) zadań". A le  cały pro
blem  Gdańska został całkowicie  
pom in ięty! B A R D ZO  Z N A 
M IEN N E... Bo „wodzowie" 
Gdańska n ie  m ilczą —  mówią  
bardzo wyraźnie!

O FR A N C JI —  słowa NIECO  
CIEPLEJSZE, n iż dawniej. R e 
jestru jem y to  ob jektyw nie.

O NIEM CZECH  (w izy ty  Goe- 
ringa) wzm ianka, że  stosunki są 
„SOLIDNE". A le czy sam kon
trahent je s t dość „solidny"— nie  
wiadomo. Ustęp o deklaracjach  
m niejszościowych (po lsko  - nie- 
m ieckich) jest dziw ny, bo p rzy
p isuje tym  deklaracjom  duże  
znaczenie „gwarancyjne", które
go b yna jm n ie j nie mają; pisa
liśm y o tym . To  ju ż  n iem al w szy
stko. Podstawa naszej po lity k i—  
powiada p. m inister —  to  dwie  
um ow y o nieagresji ( z  Niem ca
m i i Z S S R ) i  dwa sojusze (z  
Francją i  R um un ią ). A le DRO
GA PO LSK I pozostaje niespre- 
cysowana.

Nasze stanowisko wobec „ex- 
pość" jest B ARD ZO  K R Y T Y C Z 
NE. U m otyw ujem y je  szczegóło
wo. „BIED NA L IG A !"  woła p. 
m inister i  wyraża obawę, by nie  
skierowała się „PRZECIW  P A Ń 
STW O M  T O T A L N Y M ". Dziwne 
to bardzo. Skąd  ta obawa?

K. CZAPIŃSKI.

Swoją drogą ten p. Goga trochę 
wygląda na — demagoga.

M w g ta tu a n ia
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
S. Majersdorf zł. 5.50.
A. N. zł 2.50.

W MYŚL WEZWANIA CENTR. 
KOMISJI ZW. ZAWÓD, 
z dnia 14.VIII 36 roku.

Oddział I (Gazownia) Zw. Prac.
Użvt. Publicznei z listy Nr. Nr.: 
1, 2, 3 -  zł. 43.

NA DOM DZIECIĘCY 
IM. MEDEMA W MIEDZESZYNIE 

Mec. Ludwikowi Hon’gwillowi 
w podzięce za bezinteresowne u- 
dzielenie pomocy prawnej składa 
zł. 25 Wanda Kostecka.
DO DYSPOZYCH KOMITETU 

UCZCZENIA IM. PROF. ST.
CZARNOWSKIEGO.

Na fundusz stypendialny im. 
St. Czarnowskiego Szymanowscy, 
Wojeńscy, Kotarbiński, Bardach zł. 
65. Zdz. Zmigryder-Konopka zł. 25

KOMITET NIEINTERWENCJI.
Jedno jeszcze bywa w Genewie nie 

bezpieczne: sprawa raczej z dziedzi
ny procedury, niż z pisanych zasad. 
Jak już wspomniałem, trudności, na 
które napotykała Liga, zmusiły — 
sln&nie zresztą — w razie powsta
wania nowych problemów, do zbie
rania konferencji mniejszej czy *ięfc 
szij ilości państw danym zagadnie
niem zainteresowanych, lut) .negą- 
cych mieć przynajmniej jakiś wpływ 
na jego załatwienie. Do niektórych 
inicjatyw tego rodzaju, jak np. ko
mitet nieinterwencji w 9pra-vy hisz
pańskiej wojny domowej przyłączyli 
śmy się z pełnym przekonaniem, le 
był to w danym momencie .edyny 
praktyczny środek zmniejszenia kom
plikacji szerszych, jakie by mogły 
wypadki hiszpańskie wywołać. Na- 
tomiast zastrzegaliśmy się katrgery- 
cznie, i  będziemy się na przyszioió 
zastrz.\'oh przeciw podsuwaniu Li- 
dze. a zatem wszystkim ie j człon
kom decyzji powziętych jedynie 
prziz grupę państw i poza Ligą Va- 
rodów. Obawiam się, że jeśli chodzi 
o stosunek do instytucji genewskiej, 
w opinii wielu krajów mających już 
coś w rodzaju przywiązania !o tej 
wspólnej międzynarodowej pracy -  
ten ostatni czynnik musiał niejedno
krotnie odegrać rolę snieenocaiąeą. 

EMIGRACJA 1 SUROWCE 
Jak  Panom wiadomo, wysunęliśmy 

na tym forum bardzo żywo 1 blisko 
obchodzące nas sprawy emigracji S 
dostępu do surowców, a prowadzo
na na ten temat debata ułatwiła nco. 
zumienie i poznanie naszych postula
tów przez szereg innych państw. Nie 
zależnie nawet od tez ogólnych, w 
rękach Ligi znajduje się decyzja w 
jednym z zagadnień konkretnych, to 
jest w sprawie przyszłości Palestyny. 
Sprawa ta  stanowi bardz® istotny 
czynnik na dr"dze do załatwienia o. 
gólnego problemu emigracji źyd°w. 

] skiej, ten zaś problem z kolei stanowi 
[bardzo ważny dział w całokształcie 
naszych zagadnień. Z różnych powo
dów, zależnie od krajów i warunków 
ich życia, zagadnienie to zresztą wy. 
rosło poza ramy lokalne ! stało się 
sprawą europejską. ‘Wszystkie te 
zagadnienia są i będą dla nas bardso 
istotne, nawet niezależn-.e od losów 
Ligi, ponieważ istnieją w zyo;u i wy
magają coraz więcej uwagi. Coraz 
częściej słyszymy znów o planach i 
koncepcjach odbudowy międzynarodo
wych stosunków ekonomicznych i  
finansowych. Musieliśmy stwierdzić, 
że nie ma poważnych szans sukcesu 
dla tych projektów, jeśli się zamknie 
oczy na aktualność spraw surowco. 
wyeh 1 emigracyjnych.

Jest rzeczą oczywistą, że gdyby Li 
ga okazała się bezradna w tych dzie
dzinach, to nie zrezygnujemy z na. 
szych wysiłków, ażeby drogą bądź to 
porozumienia z poszczególnymi pań
stwami. bądź jakiejś uinej pracy ze
społowej, znaleźć skutecznie środki 
dla załatwienia tych problematów. 
ZWIĘKSZONE POCZUCIE ODPO
WIEDZIALNOŚCI INDYWIDUAL

NEJ PAŃSTW
Trosld, o których mów-lem w tej 

chwili wynkają w znacznym stopniu 
z tego, że Liga w czasach owej pros
perity brała na siebie szeroką dło
nią różne prawa i obowiązki na świe. 
cie. Nie zawsze były obliczone środki 
dla Jej zadań. Spotkaliśmy się z 
tym W bezpośrednim zasiągu naszych 
interesów, np. na terenie W. M Gdań 
ska.

Wiele też będzie jeszcze w Geneu 
wie kłopotów z powodu różnych 
spraw w różnych stronach świata 1 
nie wiem, jak zespół ligowy wybrnie 
z przyjętych n i  siebie obowiązków.

Trudnohy było przypuszczalnie dziś 
wypowiadać jakieś proroctwo co do 
losów instytucji genewskiej. Wątpię 
także, ażeby najbliższe styczniowe 
zebranie Rady Ligi mogło przynieść 
tutaj decydujące rozstrzygnięcia. 
Mam jednak wrażenie, że niewątpli
wie osłabienie Ligi musi wywołać jak 

j by poczucie zwiększonej indywidua!* 
n°ści poszczególnych rządów, z któ
rych niezawodnie znakomita wię. 
kszość pragnie spokojnego ułożenia 
warunków egzystencji siwych, a co za. 
tern dzie i innych narodów. Dlatego 
też z żywym zainteresowaniem śle
dzimy próby nawiązan a  rozmów mię 
dzy poszczególnymi stolicami w prze 
konan'u. że doświadczenia szeregu lał 
poprzednich, oraz rzeczowa ocena 
sytuacji prez państwa Europy, nie p« 
stawią nai nigdy wobec takich pro
jektów współpracy międzynarodowej 
któreby się naszym nienaruszalnyn 
zasadom i żywotnym interesom sprzi 

ciwiłjr.
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Poczucie odpowiedzialności Ulupned
in l-K   • u. ’ — .......  K  31 H^N iektóre pisma „ozonowe' 

zapowiedziały, że w miesiącach 
najbliższych Obóz Zjednoczenia 
Narodowego przejdzie do ofetr 
sywy.

Bardzo pięknie. Pozwolę so
bie wszakże na jedno pytanie:
przeciw  kom u i w  jakim  celu 
ma być skierowana ta  ofensy
wa? ••
• Ofensywy obozów społeczno- 

politycznych zmierzają z regu
ły  do osiągnięcia jednego z 
dwóch zadań:

a) albo do zdobycia w ładzy 
w  Państwie;

.2) albo — przynajm niej —  do
M obycia  w p ływ u  na po litykę  
państwową.

O ife wiem, większość m in i
strów gabinetu p. Sławoja- 
Składkowskiego i  sam p. gen. 
Sławoj • S kładkow ski należą do 
„O zonu". Prasa ogłaszała też 
swego czasu „akcesy" pp. woje 
wodów, p.p. starostów, p.p. wyż 
szych urzędników  wogóle itd., 
*Jp. Z formalnego punktu w i
dzenia i  z punktu w idzenia Kon
stytucji kw ie tn iow e j marsz „O- 
zonu" pO władzę przypom inał
by mego foksterierka, k tó ry  za 
jadle j  nporc yw-'e pragnie u- 
gryźć sani siebie we własny o- 
gonek Zwracam uwagę, że w 
moich oczach — w oczach m i
łośnika psiej rasy — porówna- 
n‘ e z pieskiem nie jest wcale 
cbęcią obrażenia. Raczej — 
Przeciwnie. Dla świętego spo
koju mogę zresztą przytoczyć 
Przykład pewnych gatunków 

któ re  tak samo kąsają 
zaciekle ogon własny, traktu jąc 
go najwidoczniej, jako wroga
meorzejednanego. 

w  rzeczywistości albowiem
gabinet p. Składkowskiego jest 
gabinetem „ozonow ym ". Groź
ba „o fensyw y" nie dotyczy 
w ięc chyba ani Rządu obecne- 
g°i ani kw estii w p ływ u na p o li
tykę państwową. Nie sposób 
szturmować... w łasny stan po
siadania.

A  co za tym idzie?
Ofensywa przeciw  społeczeń

stwu? Bóg mi świadkiem, że nie

niem „R obotn ika Polskiego" a 
nastawieneim owego „S zturm o
wca P racy" niema żadnych pun 
k tó w  stycznych. To jakieś dwie 
„samodzielne robó tk i", prow a
dzone na dwóch rozbieżnych 
szlakach,

***
Pytam tedy, jako „sza ry" o- 

byw ate l: jakże to jest koniec 
końców?

Czym jest „O zon" i  czego 
chce „O zon"?

W ładzy w  Państwie? toć ją 
ma poprzez „sw o ich" m in i
strów. W p ływ u  na Państwo! 
toć go ma we wszelkich resor
tach. W p ływ u  na spoleczeń" 
stwo? tego, moi panowie, nie 
da Wam n ik t, nie da starosta 
najgenialniejszy. TrudnoI Na to 
„niem a żadnego sposobu"....

W p ływ  na społeczeństwo zdo
bywa się v.- Polsce... inaczej.

Zdobywa się go jasnością ce
lów, szczerością postawy ideo
wej, lojalnością metod działania.

A  ja —  „sza ry" obywatel —  
gdy czytałem „Szturm owca 
P racy", wyślałem jedno: 

G DZIE JES”  P O C Z U C I 
O DPOW IEDZIALNOŚCI ?

M . N IE D ZIA ŁK O W S K I.

Z gro m ad zen ie  n ied zie ln e  w  W a rs z a w ie

Demokracja w  ofensywie
TY S IĄ C E  P A R

P O  ZNIŻONYCH CENACH
KILKA PRZYKŁACÓWi Ł

tt

„Demokracja w ofensywie" — 
to hasło, pod którym odbyło się w 
niedzielę, dn. 9 b. m. wielkie zgro
madzenie w „Ateneum" w War
szawie tyłko dla niewielu ludzi, 
obserwujących bieg życia polity
cznego w Polsce, jest stwierdze
niem nowym, dla większości nato
miast jest faktem realnie istnieją
cym nie od dziś, jest faktem, któ
ry zaważy bezwątpienia na biegu 
spraw politycznych w  Polsce. Je
dnak zebranie niedzielne w spe
cjalnym świetle postawi to zaga
dnienie demokracji walczącej i na
da mu specjalnie poważny, decy- 
diracy charakter. Gdv o demokra
t ę  walczy grupa ludzi, czy jedna 
iakaś partia polityczna, można te
mu przec:wstawić się z pewnvmi 
możliwościami powodzenia, lecz 
gdy walczą o demokrację organi
zacje polityczne reprezentujące In 
teresy 90% ogółu ludności Polski, 
to staje się jasnym, gdzie najbliż
sze jutro umieści zwycięstwo. Nie 
dzielne zaś zebranie warszawskie 
bvło dowodem harmonii, jaka pa-

spokoił awanturników. Ob. Wasi-kowski zakończył swe przemówię 
nie pięknym zdaniem: „Dopełnia
ją się czasy, bowiem pełna jest 
miara". Następnie ob. Irena Kos
mowska mówiła o nastrojach pa
nujących wśród mas chłopskich.
Prelegentka, cytując słowa poe
tów chłopskich, stwierdziła, — że 
wyrazem uczuć chłopa jest dziś 
wola rozstrzygania. Chłop dąży, 
do wolności i  w górę, chce demo
kracji, którą rozumie jako zaspo
kojenie potrzeb ogółu ludności i 
oddanie dorobku kultury wszyst
kim; chiop pragnie się uczyć i dą
ży do planowej gospodarki. Pre- j 
legcntka patrzy jednak optymisty noAc* n'e ma,cJei 
cznie w przyszłość i wierzy, żebę Rozwiązanie tego problemu 
dzie w Polsce demokracja, która 
wprowadzi zbiorowy czyn mas 
pracujących. Następnie przema
wiał prof. Michałowicz, entuzjas
tycznie oklaskiwany przez licznie 
zgromadzoną młodzież akademic
ką, bojownik o dobre imię wyż
szych uczelni. Mówił o nastawie
niu demokratycznym zdrowej czę-

Damskie cfep’e pantofle dom...........................od
*  M ę s k i *  od ił. 3 “

Dziecięce śniegowce cza rn e  I b rąz . rait. . u t  i - t 
wl.lk.»-1ł 4'-, ...IŁ 11-16 4 50

Szykowne po-lolelkl domowe ,  mląktlejo łllcu no
lewska mówiła o stanowisku, któ •łupkowym obcasie w  różnych kolorach .

1”

3 M

nuje między ludźmi reprezentują- j ści inteligencji, która pragnie, by 
cvmi ruch robotniczy, ruch chłop-. chłop, robotnik i pracownik, umy- 

~  słowy byli gospodarzami w swym
Państwie. Historia Polski dostar
cza faktów, które mówią, że chłop

ski i ruch IntePrenckl. Przema
wiali działacze PPS., Sfr. Ludo
wego, Klubu demokratycznego

re winien zająć współczesny pi
sarz. 1 mimo cenzury, braku wol
ności pisarskiej pisarz musi mó
wić o bolączkach ustroju, o meto 
dach, krzywdach i bólach malucz
kich To jego obowiązek. Jako 
osta'ni przemawiał tow. Pietrzy
kowski. Problem młodego pokole
nia — to problem najistotniej
szy. którego rozwiązanie jest na
kazem chwili. U nas rok 1937 
znów pogorszył położenie mło
dzieży. Nowy rocznik młodzieży 
znalazł się bez pracy, przyrost lud 

pracy nie ma.
jest

naszym obowiązkiem. „Pokolenie 
współczesne nie może testamentu 
wygnańców na Sybir zniweczyć. 
Musimy stanąć przed historią z 
czołem jasnym i spokojnym, że 
spełniliśmy swój obowiązek, do
konaliśmy przebudowy społecz
nej". Odczyt został zakończony 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru", „Międzynarodówki" 1 „Gdy 
naród do boju".

JERZY PYTLAKOWSKT.

4 ’ °
4 ’°
5 -

1 0 -

Wysokie fcuły cum. z  cholewami, lak. 
w. 27-30 ri. 5  ’ ° , . .  31-34 ,1. 6 *  .. 35-38 ,1. 7 .  39-41. ił. 9 90 
Damsk.e śniegowce na średnim I płaskim obcasie 
Ciepłe mefłonkl, na słupkowym i płaskim obcasie,
specjalne obuwie na z im ę .....................................................
Damskie śniegowce wysckie z chofewaml
z błysk, zamkn. czarne I b rą z o w e .........................................IO
Męskie elepł* skarpetki........................90 I 75 Or.
D am sk ie  s k a rp e tk i s p o r t o w o .............................9 0  Br
D am skie  c ie p łe  p o ń czo ch y  m a c c o . . . .  sł. 1 20 

„ O r z e ł"  Po*»ltl Przemyt! Obuwniczy I Tow. Hcndl. S A.

W ARSZAW A, Marszałkowska 142 
oraz we wszystkich Innych filiach.

Z. N. M. S. Różne kwestie były roz | jest najlepszym obok robotnika 
trzasane I różne zagadnienia, róż-1 synem swej ojczyzny Czy pierw- 
ne bvły sposoby podejścia do tych szy w |adca Polski Piast - chłop, 
zagadnień, lecz idee, które silnie . [ czv czasy Łokietka, który walczył 
wyraźnie dźwięczały w  , stowach ; 2 najeźdźcą, mając u boku chto- 
rzueanvch przez mówców. bvłv je | pów nie mówiły o tym aż nazbyt : 
dnobrzmiące: tylko ustról demo-1 dobitnie. I dziś droga inteligencjichce ’ . > „vu i aoniime. t dziś droga intei;

tok n POae,rzewać • & zonu °  krn,vcznv- URtTÓ’- w wórvm l jest jedna: musi ona znaleść 
1 niecne zamiary. Ofensywa, 1-obo'nik i  Inteligent pracu’ącv za 1

Komitet Uczczenia Pamięci
prof. S te fa n a  C za rn ow s k ie go

• ( jednym szeregu z chłopem 1 z ro-
? P ° j ł C“ f !tW ° K  w Pa" stw,e ™tone M tn ik k m  Na temat „Dynamizm”

S S  HI , 1 a i  demokracja”  mówi!
Slądow, dla własnych m yśl,7 Ą ! akę s ita  I zdoln, do obrony. Tak ,ow cz iń8kŁ Demokracia.

. zb ił ftnreli ohlnn łnlz uwali rrthnr-

,_______ EZlKBfENlOE .
iGRYPib 1 katarze Docenci:

W sobotę, 8 stycznia odbyło 
się w „Zakładzie Socjologii I Hi
storii Kultury" U. J. P. potledzene 
organizacyjne komitetu Uczczenia 
Pamięci Profesora Stefana Czar, 
nowskiego. W skład Komitetu we 
szli: profesorowie Handels-
man, Szymanowski, Arnold, By- 
stroń, Kotarbiński, Chatasiński;

Zmigryder - Konopka,

to  bezspOrnj c święte prawo „O- 
zoou na rów n i ze wszystkim i 
innym i obozami społeczno • po
etycznymi Polski.

Szedłem właśnie w  niedzielę 
ubiegłą przez Plac Trzech K rzy 

w Warszawie. Usłyszałem 
W ielki wrzask na trzy  głosy:

„Orgain do walki z żydo-komunę" 1
Myślałem. że „Falanga". Nie! 
był „Szturm ow iec P racy", 

?r ^an „sekcji rzemieślniczo-ro* 
ootn icze i" Zw iązku M łodej Pol- 
Skl młodego „O zonu"). Treść? 
mech ręka boska bron i! Po* 

nie leP 'e'- Jakiś prym i- 
. >zm zgoła nieprawdopodob

ny w  roku pańskim 1938 Cbciał 
7~ zupełnie szczerze — by 

__Wni *eS'oniści i dawni peowia 
-T „p,rz?czVtali tego „Szturm ow- 

v ° ^ y "O zon" musi nazwy 
ich w ydaw nictw  koniecznie 

muczyć z niemieckiego?), 
no ta tk i o Kautsky'm  w yn i

ka ,asno, jak na dłoni, że i  Jó 
zef Piłsudski
1900 Yolę.

dziś mvśli chłop, tak mvśli robot
nik i tak myśli zdrowa część inte- 
ligencfi. 1 chociaż nip nad’v iesz- 
cze słowa, że formalnie iest stwo
rzony front demokratyczny w  Pol
sce, to jednak mówią o tym fakty 
1 niedzielne przemówienia w  War 
szawie, że taki front faktycznie 
istnieje.

Wobec zapełnionej sali, wpośród 
gorącego nastroili zabierali glos 
mówcy. Zebranie niedzielne zagaił 
imieniem Z. N. M. S. tow. Rosień- 
ski, który wyraził radość, że jego 
organizacji przypadł w udziale za

jak
zaznaczył prelegent we wstępie — 
to nie jest kartka wyborcza, lecz 
wstęp do rozstrzygania decydują
cych zagadnień gospodarczych, 
socjalnych i kulturalnych. Totali- 
ści twierdzą natomiast, że w ustro 
ju demokratycznym nie będzie dy 
namizmu. bez którego nie sposób 
rozwiązać wielkich zagadnień. — 
Według nag najbardziej słabe pań 
stwo demokratyczne, ale znajdu
jące oparcie w masach będzie bar 
dziej dynamiczne, aniżeli ustrój 
policyjny i biurokratyczny. Polsce

PrzywrOcen e jedności
w  ruchu za w o d o w y m  Hiszpan!

Od dłuższego czasu w ruchu bokiemu zadowoleniu z powodu 
zawodowym Hiszpanii, wyznają- odzyskania jedności ruchu zawo 
cym zasady socjalistyczne, pano-; dowego i stwierdza, że zjedno- 
waly silne tarcia na tle różnic I czenie nastąpiło na podstawie u

szczyt organizowania ogólnego ze zaś, nie stojącej gbspodarczo na
brania ludowo -  robotniczo - inte
ligenckiego, zebrania, którego ce 
lem nie jest tylko przegląd haseł 
lecz przede wszystkim dokonanie 
dalszego kroku naprzód w walce 
o przebudowę społeczną Polski 
lako pierwszy przemawiał tow. 
M. Niedziałkowski. Z przemówię 
nia jego bił entuzjazm. W  prze
ciwstawieniu bowiem do czasów 
przeszłości, gdy demokracja była 
w defensywie, do tych czasów, 
gdy kroczyła „tym i drogami naj
gorszymi, tymi drogami odwrotu" 
cłzień nowy niesie nam ofensywne 
stanowisko 1 to nletylko subiek 
tywnie, naszą wolę, aby przejść 
do ofensywy, lecz także obiektyw
nie przez obliczenie wedle wła
snych sił 1 sił przeciwnika.

Dziś chodzi o to ,by każdy rozu 
miał, że chłop—ludowiec nie chce 
być żadnym podkomendnym, lecz 
równym żołnierzem, tak samo jak 
robotnik czy chłop — socfalista 
będzie równym towarzyszem i bra 
tern. My stworzvmv nasz przełom 
— w przeciwieństwie do koncepcji 
przełomu O. N. R.: „grzmią pe 
tardy, lecą szyby" — nasz prze
łom, polegający na przebudowie 
społecznej, na stworzeniu gospo. 
darki planowej, bez której obrona 
Państwa jest niemożliwa. Musimy 
też walczyć o dwie rzeczy, lekce- 

oilrzo ważone przez naszych wrogów w
« P O I ,atach defensywy: o wolność i go- 

I dność człowieka. Tow. Nledział-

sp e łn ia ł w  roku  
"  °k rońcy  „żydowstwa 

S e  n T ^ ° dJOWegO ”- W inszu’S. 

storn
„O zon" — 

w  stan;

> P^owiakom,
• że tak powiem —

w nn l.nĆ '™  W'ek' ‘ WVdai”  ' 6' 
wnolegle „ , c jo  ,.R<(bolnŁa p ol 
“ “ >8° . „R obotn ik  Polski’ 
° '8 an „sekto ra  robotniczego" 
tegoż „O zonu" jest, oczywiście, 
pismem nam przeciwnym. Jest 
pismem wrogim . Nie wchodzę 
w  to, k to  jest „lepszy". A le — 
muszę stw ierdzić całkiem  bez
stronnie —  że między nastawie

zbyt wysokim poziomie, koniecz
nym jest ów dynamizm mas w ce 
lach po prostu obronnych. Siła 
Polski to chłop, robotnik i pracow 
nik umysłowy. Ustrój demokraty
czny jest także realizacją przedsię 
wzięć kulturalnych. Dziś w Polsce 
100 OOP dzieci jest bez szkół, na
uczyciel jest przepracowany, wa
runki pracy ma fatalne, nawet 
sama nauka staje się fikcją, tak 
że doprawdy, zdaje się, odżyła 
staropolska zasada „Im głupszy 
cham, bogatszy pan", a jedyną 
koncepcją „sanacyjną" jest kon- 
ccpcja szkoły wyznaniowej! To
talizm jest zgubny nie tylko dla 
nauki, lecz także dla sztuki Na
stępnie mówił ob. Gralirtskl na te
mat „Państwa demokratyczne 
pokój" Okres 1919 — 38 prele
gent nazwał okresem rozbrolenia 
s 'ę  demokracji. Dziś trzeba te błę
dy przeszłości zmazać ' właśnie 
lewica społeczna musi się uzbroić 
do walki o pokói 1 demokracie 
przeciwko wszystkim wrogom 
zawsze jest lepie) bronić wolnoś- 
cl przed gwałcicielami, aniż»l 
starać się niszczyć wolność. Pod. 
czas pięknie wygłoszone! prelek
cji ob GraPńskiego wydarzył się 
przykry incvdent, za który prele
genta najmocniej organizatorzy 
przepraszają. Dostała się na sai? 
drobna grunka nieodpowiedzial
nych osobników. A. S. szybko u-

politycznych, związanych z woj
ną. W łonie tego ruchu walczyły 
ze sobą dwa odłamy, jeaen pod 
wodzą b premiera tow. Caballc- 
ro, drugi — tow. Peny, przywód
cy górników. Tarcia doprowadzi
ły w końcu do rozbioru organiza
cji i do tym bezwzględniejszej 
walki między obu odłamami.

Oczywiście, wpływało to nader 
ujemnie na» stosunki wewnętrzne, 
zwłaszcza w obliczu wroga faszy
stowskiego. To też obie streny 
zrozumiały wkrótce, że nie czas 
teraz na walki wewnętrzne i obie J 
strony zwróciły się do Międzyna-1 
rodówkl Zawodowej o pośrednie- | 
two w zatargu.

Zarząd Międzynarodówki szcze-! 
góiowo rozpatrzył zatarg, wyslu-1 
chał delegatów obu stron i w koń ! 
cu wyznaczył tow. Jouhaux, jako 
arbitra.

Tow. Jouhaux w  pierwszych 
dniach stycznia przybył do Hisz. 
pani! i po kilku zebraniach z 
przedstawicielami obu odłamów, 
zaproponował powołanie nowej 
egzekutywy, w której byłoby 11 
przedstawicieli ze strony tow. Pe
ny i 4 ze strony tow. Caballero.

Obie strony zgodziły się na to 
i wybrano w- tym właśnie skła
dzie nową egzekutywę, która wy- 
bierze z pośród siebie nowy Za
rząd.

Do nowej egzekutywy wchodzi 
tow. Pena, nie wchodzi zaś tow. 
Caballero. którego odłam — ze 

[znanych zagranicą działaczy — 
reprezentuje tow. Thomas.

Nowa egzekutywa ogłosiła ma- 
I nifest, w którym daje wyraz głę-

znania bezwzględnej koniecznoś- 
wspólpracy z Rządem, celem 

wygrania wojny, oraz porozumie 
nia się z syndykalistami na płasz
czyźnie wspólnego programu spo
łecznego.

Egzekutywa wysłała depesze 
do premiera Negrina i min. obro
ny Prieto, którzy w odpowie
dziach swych serdecznie powitali 
zjednoczenie ruchu zawodowego.

Ossowski, dyr. dr. Grzegorzew, 
eka ,dr. Assorodobraj, dr. Sawie, 
ki, dr. Balalngerowa, Freyd (ja 
ko przedstawiciel Stów. „Szklana 
Domy"), wizytator Wojeńskl (ja
ko przedstawiciel Związku Nau. 
czycielstwa Polskiego), p. Wojeń 
ska (jako przeds'awicielka „No
wej Bibioteki Społecznej"), inż, 
Kruszewski, dr. Bardach. Na prze 
wodniczącego Komitetu wybrano 
prof. Szymanowskiego, na sekre
tarzy ar. Assorodobraj i  dr. Bar
dacha. Uchwalono otworzyć w 
.Robotniku" listę składek na 
,Fundusz stypendialny im. prof. 
Stefana Czarnowskiego". Wybra
ło dwie komisje dla zorganizowa. 
lia  Akademii Naukowej i Spo- 
ecznej. Sekretariat komitetu mię
ci się w „Zakładzie Socjologii i 
Pstorii Kultury" Uniwersytetu 

Józefa Piłsudskiego (Warszawa, 
,i. Krak. Przedmieście 26/28).

.ISTA SKŁADEK NA FUNDUSZ 
STYPENDIALNY IM. PROPE- 
SORA ST. CZARNOWSKIEGO

Szymanowscy 10.— z 
Wojcńscy 10.— zł. 
Bystroń 20.— z). 
Kotarbiński 15.— zł. 
Bardach 10.— z?.

Tow. W łid v s ła w  K lim aszew sk i
członek Związku Robotników Przemysłu Metalowego, delegat robotni

ków fabryki er",
ZMARŁ DNIA 8 STYCZNIA 1938 R.

Pogrzeb odbędzi- się 12 stycznia o goc!». 2-giej i  ko&icła P. Marii,
Nowe Mlastr. na cm-ntarz Bródnowski.

ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRA, 
BRA CIA 1 RODZINA.

Uniwersytet we Lwowie
W nledz*elę w notatce p. L RZE 

CZY NIEZROZUMIAŁE streściliś
my przebieg zdarzeń w sprawie 
„ghetta ławkowego" na teren.e 
Uniwersytetu Lwowskiego. Nie mo 
gliśmy zrozumieć, dlaczego p. re
ktor St. Kulczyński zaprowadził 
„ghetto" i... zaraz później podał 
się do dym isji

Teraz wiemy, o co chodzi:
1) p. rektor St. Kulczyński nie 

zgadzał się na wprowadzenie 
„ghetta" i  DLATEGO PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI;

2) zarządzenie o wprowadzeniu 
„ghetta" podpisał n*e rektor Kul

czyński, tylko prorektor pi R. Long- 
champs;

3) za wprowadzeniem „ghetta" 
w ypow iedz ią  się większość pro
fesorów Uniwersytetu Lwowskie
go; to właśnie skłoniło rektora Kul 
czyńskiego do powzięcia decyzji 
o swojej dymisjL

W tych warunkach i w  świetle 
tych zakomunikowanych nam fa
któw możemy stwierdzić tyHco je
dno: NASZ GŁĘBOKI SZACUNEK 
DLA P. REKTORA ST. KULCZYK 
SK1EGO.



W obliczu nowych zbrojeń włoskich
N ie p o k ó j o p in ii F rancji

W  kołach parlamentarnych i 
politycznych Paryża wiadomość 
o zbrojeniach morskich Włoch w 
dalszym ciągu jest jednym z na
czelnych tematów zainteresowa
nia i  dyskusji. Prasa paryska wy
raża przekonanie, iż odpowiedzi 
na budowę nowych okrętów wło
skich, Francja powinna ze swej 
strony przystąpić do nowego pro 
gramu zbrojeń morskich.

,.Aube“  pisze, iż trzeba W ło 
chom odpowiedzieć pancernikiem 
na pancernik, krążownikiem na 
krążownik.

„Excelsior“  pisze, że gest w ło
ski podkreśla tylko istniejący 
brak równowagi między naroda
mi, które utrzymują flotę z ko
nieczności, a między tymi naro- 
darni, które tworzą swoją flotę o- 
becnie wyraźnie ponad rozmiary 
swych potrzeb.

Socjalistyczny „Populaire" zwra 
ca przede wszystkim uwagę na 
to, iż konsekwencją budowy no
wych pancerników włoskich bę
dzie dalszy wyścig zbrojeniowy.

Radykalna „Ere Nouvelle“  o- 
świadcza, iż Francja powinna być 
w  stanie stawienia czoła wszel
kim ewentualnościom na morzu 
śródziemnym. Pismo podkreśla, 
że Francja musi zabezpieczyć za
równo Afrykę Północną, jak i po
łączenia z koloniami, które po
siadają żywotne znaczenie dla

J lw a  o w w  dm  gasauiiii
Ustanowiony przez Japończy

ków Rząd chiński w Pekinie przy 
stąpił do prac organizacyjnych 
nad stworzeniem chińskiego ban
ku emisyjnego, którego zadaniem 
będzie uregulowanie spraw walu
towych na obszarze zajętym przez 
wojska japońskie. W planach 
kół japońskich leży stworzenie 
bloku monetarnego, do którego 
należałoby: Japonia, Chiny Pół. 
nocne, Mandżuria i  Mongolia. Te 
dwa osiatnie kraje przystąpiły 
już do tak zwanego japońskiego 
bloku jenowego (jednostka wa
luty japońskiej).

Stworzenie bloku monetarnego 
między wymienionymi wyżej czte-
rema krajami ma być wstępem do nzyskania aprobaty cesarza.

Na zagrożonych wodach
W ielkie manewry amerykańskie

R ozpoczynają się w pobliżu 
wyspy Luzon wielkie m anewry a- 
merykańskie. W związku z tym 
„Kew York Tim cs“ donosi z Wa
n ilii, że w m anew arch tych we
źm ie udział 10.0U0 żołnierzy antę 
ry  kańskich oraz około 40.000 
krajow ców . D ziennik dodaje, o J  
chw ili rozpoczęcia ken flik tu  chiń 
ako-japońskiego siły zbro jne St. 
Z jednoczonych na F ilip inach  o- 
trzym ały przepisy w prow adzają
cy etan wojenny w garnizonach.

W  R u m u n i i
Czynniki decydujące Izby Ad

w okackiej Bukaresztu wysuwa 
p ro jek t skreślenia wszystkich ad 
w okatów  Żydów zapisanych do 
Izby w okresie powojennym .

Również przeprow adzona ma

Zspsinsetsłe lepienie
„ W C O J Ó łW  i U k U ”

Chabarowska donoszą: dyrek- 
cor m aśiarni w rejon ie  Archin- 
skitn, K lim ochin, zarządca fer
my m lecznej, starosta, agronom 
i  felczer w eterynaryjny zostali 
oddani pod sąd za szkodnictwo.

K lim ochina sąd skazał na ka
r ę  śmL '■ przez rozstrzelanie, a 
trzech  pozostałych podsąe.iycb 
na karę  w ięzienia o d  10 do 15
lat.

Ostatnie depesza i wiadnmsści na czeta nuneru

Francji. Nowy program morski [ skać na morzu Śródziemnym rolę, 
Włoch, pisze „Ere Nouvelle“ , na- j którą stopniowo straciliśmy. Jest 
kłada na nas obowiązek podjęcia to podstawowe zagadnienie na- 
natychmi3st wszystkich niezbęd- szego bezpieczeństwa narodowe- 
nych decyzyj byśmy mogli odzy-1 go.

Przed wielką narzdą
K cdeks  Pracy w e  Franc i

Naczelna organizacja pracodaw 
ców francuskich odbywa narady 
nad odpowiedzią, jaką ma dać 
premierowi Chautemps w skrawie 
zwołanej przez premiera na środę 
wielkiej konferen-cji przedstawi
cieli organizacji pracodawców i 
pracowników.

Generalna Konfederacja Pracy 
od razu oświadczyła, że w Konfe
deracji tej weźmie udział. Nato
miast przedstawiciele pracodaw
ców postanowili odbyć uprzednią

Waradw w  B u tia n e s z ie
W a  i  l o r j  w o b e c  s s i  I z m - I i r k

Austriackie czynniki oficjalne | konferencji budapeszteńskiej. Nie
zachowują wobec prasy wielką 
rezerwę co do planów Austrii na

szeroko zakrojonego planu sfor
mowania wschodniego bloku go
spodarczego.

JA PO N IA  „PORZĄDKUJE' 
CHINY

P rem ie r książę K onoye zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie raay 
m inistrów, celem przeprow adze
n ia  dalszej dyskusji nad  polity
ką japońską w C hinach. Jak  do
nosi agencja Domei, rada 
wziąć ma postanowienie co do 
zarządzeń, prowadzących ć 
kw idow ania antyjapuńsko 
stro jonej adm inistracji chińskiej. 
,Po zakończeniu posiedzenia 
dy m inistrów  książę Konoye uda 
się do pałacu  cesarskiego celem

Oficerom  odjęto prawo po
dróżowania lub wyjeżdżania na 
urlop i oddziały pozostają w sta 
nie stałego pogotowia wojennego 
tak, że ew entualna mobilizacja 
mogłaby być bardzo szybko prze 
prowadzona. Ćwiczenia strzelec
kie oraz próbne strzelanie arty
leryjskie zarówno dla wojsk lą
dowych jak  i m arynarki odby
w ają się obecnie o wiele częściej 
niż zazwyczaj.

zostać kontro la  w szeregach ad
wokatów zatrudnionych w insty
tucjach państwowych i przedsię
biorstwach pryw atnych, gdzie 
Żydzi będą zastąp ien i adw okata
mi chrześcijańskim i.

Na odbytej osta tn iej konferen
cji p arty jn e j obwodu irkuckiego 
stw ierdzono, iż po przeprow a
dzonej czystce w organach p a r  
tyjnych i gospodarczych nastąpi
ło uspokojenie. N astro je  te kon
ferencja uznała za niebezpiecz
ne, ponieważ zdejm ują one z po
rządku dziennego spraw ę dalsze
go dem askow ania wytępienia 
wrogów ludu.

naradę. W  łonie Rządu wre go
rączkowa praca nad przygotowa
niem konferencji środowej. Spe
cjalna komisja ma opracować pro 
jekt rządowy Ł zw. Kodeksu Pra
cy.

Projekt ten ma być rozpatrzony 
we wtorek na posiedzeniu gabi
netu i w środę ma być przedłożo
ny zebranym delegatom pracodaw 
ców i pracowników, jako pro- 
grani i  podstawa do dyskusji.

mniej jednak można wywniosko
wać, że Austria, a także Węgry 
będą się starały umocnić swoje 
stanowisko polityczne wobec osi 
Rzym - Berlin, szczególnie na wy
padek zwiększenia na basen nad- 
dunajski nacisku niemieckiego part 
nera tej osi. W  fakcie osobistego 
udziału w konferencji tej kancle
rza Schuschnigga oraz premiera 
Daranyego widzi się tutaj także 
dowód znaczenia jakie Austria i 
Węgry przywiązują do bieżącej 
konferencji.

Sytuacja pod Teruelem
Z Saragossy donoszą powstań

cy, że wojska rządowe sta ra ją  się 
powstrzymać napór oddziałów 
powstańczych na obu skrzydłach 
fron tu  T eruelu. Dowództwo tych 
wojsk zan iepokojone posuwaniem 
się V kolum ny południow ej, któ
ra  przekroczyła wioskę W illastar 
podjęło w ciągu dnia szereg sil
nych ataków  na pozycje zajęte 
przez powstańców na południe 
od la Muela.

Na skrajnym  lewym skrzydle 
arty leria  rządowa bom bardow a

Dwudziestu biskupów
w więzieniu sowieckim

Wydawany w  Niżnim Nowgo-I robow z Wetługi oraz biskup Ma- 
.H,i» h, słowski z Riazani. Grozi im ka

ra śmierci.
Podobny los zdaje się grozić 0- 

becncj głowie Kościoła prawosła
wnego w Rosji metropolicie Ser. 
giuszowi. On również zaliczony 
został w poczet „saboiażystów w 
szatach biskupich**. W sumie 
liczba biskupcw zaaresztowanych 
w ostatnich czasach wynosi wraz 
z tymi, których zatrzymano w li
stopadzie zeszłego roku 20 o- 
sób.

rodzie dziennik „Gorkowskaja 
Komuna'* donosi o nowej akcji 
władz sowieckich przeciwko Ko- 
ściolowś prawosławnemu. Wedle 
słów dziennika GPU zaaresztowa- 
lo metropolitę Niżniego Nowgo- 
rodu, Teofana Tuliakowa oraz 7 
wysokich dostojników kościel
nych. Są to. arcybiskup Kry
lów, biskup Lebiedejew, metropo
lita W italij (głowa t. zw. „żywe- 
go kościoła**) metropolita Wissa- 
rion Sorin z Moskwy oraz biskup 
Padewski z Sergacza, biskup Ko-

Groźny pożar w  f bryce Korbiin
w Warszawie

W  niedzielę około godz. 11-ej 
zaalarmowano centrale straży o. 
gniowej o wybuchu pożaru w fa
bryce wyrobów metalowych Nor- 
blin, B-cia Buch i T. Werner, 
S A przy ul. Żelaznej nr. 51. 
Ogień powstał w l-piętrowym mu 
rowanyin budynku, mieszczącym 
sobie szlifiermę na parterze oraz 
tokarnię na I piętrze.

Na ratunek rzuciła się miejsco
wa straż ogniowa Ogień rozsze
rzał s’ę z tak gwałtowną szybko
ścią, że po 20 minulach strażacy 
fabryczni nie mogąc sobie dać ra
dy wezwali straż ogniową. Na 
miejsce przybył natychmiast !V-ty 
oddział straży ogniowej. Gdy 
przybyła straż ogniowa z okien
buchały płomienie, obejmując 1 żaru obcych.

Energiczny p ro tes t A nglii
w o b ec  w ła d z  Jap on ii

Przygotowanie nowej ofensywy w  Chinach Północnych
H erbert Phillips, konsul gene

ra lny IP ielkiej B rytanii, założył 
u  japońskiego konsula general
nego w Szanghaju O kam oto pro  
test u trzym a ry  w  energicznym  
tonie, w  sprawie zachowania się 
Japończyków  wobec brytyjskich  
urzędników  policji. Po złożeniu  
no ty  I nsu l b ry ty jsk i pow torzyi 
sw ój protest ustnie.

Jak słychać konsul japoński 
w yraził im ien iem  swego państwa  
ubolewanie z powodu zajścia i  za 
pew nił konsula bryty jskiego, że 
przeprawodzone zostanie w  te j  
sprawie dokładne i  szczegółowe 
śledztwo. (A T E ).

SYTUACJA ANGLII N IE PO 
MYŚLNA

„Tem pa" poddaje  konflikt po
między Londynem  a Tokio szcze
gółowej analizie. Sytuacja obec
na n ie  jest — zdi-niem dzienniku

Prasa wiedeńska omawia zna
czenie konferencji państw proto
kołów rzymskich w Budapeszcie. 
Zdaniem dziennika „Volksw irt“  
na konferencji tej rozpatrywane 
będą następujące sprawy: 1) 
wzrost wpływów niemiejjuch w 
basenie naddunajskim, 2) zainte
resowanie Włoch w  utrzymaniu 
niepodległości Austrii, 3) sprawa 
możliwego przegrupowania w  Ma 
łej Entencie, 4) sprawa dalszego 
pozostania Austrii j  Węgier w  L i
dze Narodów.

ła bez przerw y pozycje zajęte 
przez powstańców na la Cota.

Dowództwo rządowe, które 
skoncentrowało wszystkie swe wy 
siłki w centrum , stara się wszy
stkim i sposobam i uniemożliwić 
dalsze posuwanie się powstańców 
na skrzydłach. Wszystko porw a
ła przypuszczać, że rozpoczęła 
się nowa faza bitwy pod T erue
lem, polegająca ne w ojnie m ane
wrowej, w k tó re j sztaby obu stron 
będą m iały sposobność wykaza
nia swych zdolności.

— zbyt pom yślna dla Wielkiej 
B rytanii. Anglia pozbawiona jest 
swobody ruchów na Dalekim 
Wschodzie, albowiem stan rzeczy 
stniejący w basenie śródziem no

morskim zmusza ją  do utrzym y
wania całości swych sił w Euro 
pie.

Tym też dziennik tłum acz) 
cierpliwość angielskich mężów 
«tanu jak  również pojednawczy 
on brytyjskich no t dypkm aiy  

cznycli. „Anglia jest niem niej 
przekonana, że wskutek podjęte 
go przez n ią  wysiłku dozbroję 
niowego, czas p acuje na je j  ko
rzyść" — pisze „Tem pa". — Poza 
'ym  zam ierza ona działać na Da
lekim Wschodzie jedynie w zu

—  WIADOMOŚCI SPORTOWE "i
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REFi.r-ZENTACJA KRAKOWA 
REMISUJE Z WĘGIERSKIM FEREN- 

CVAROSEM
Drugi występ w Krakowie węgierskiej 

drużyny ?erencvarot T. t .  w spotka.uu 
z leprezenlacją Krakowa zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (1:0, 
1:1, 0:0). Geście zrehabilitowali się za 
porażkę z Cracovią, grając bardzo am- 
oitoie, stawili zacięty opór reprezenta- 
eji Krakowa, która wystąpiła w siln.m 
zespole z Wołkowskini. Wołkowski wy 
liczył się jnż z odniesionej niedawno 
kontuzji, lecz oczy wiście nie był w >eł 
nej kondycji, co aało się odczuć, zwla 
szcza pod koniec zawodów. 
REPREZENTACJA RYGI BUE WIL

NO 2:0.
W niedzielę w doskonałych warun

kach atmosferycznych rozegrany został 
w Wilnie mecz hekejowy pomiędzy re
prezentacjami Rygi i Wilna, nieprze
konywujące zwycięstwo odnieśli Łoty
sze w stosunku 2:C (0:0, 0:0 2:0).

Wilnianie wyrtąpili do tego meceu 
niemal w tym samym składzie, w ja
kim salczyli w Warszawie przeciwko 
reprezentacji Polski. Barwy grodu Ge- 
dymina reprezentowali zawodnicy wi
leńskiego ogniska.
ŁÓDŹ REMISUJE Z POZNANIEM 

W HOKEJU
W Łodzi z okazji 10-lecia okręgowe

go związku hokejowego odbył się mię
dzymiastowy mecz pomiędzy reprezen
tacjami Poznania ' Łodzi. Mecz przy
niósł wynik* remisowy 0:0. Bezbramko- 
wy wynik jest zasługą poznańskiego 
bramkarza Stogowskiego.

MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
nWOWA

W niedzielę rozpoczęły się we Lwo
wie hokejowe mistrzostwa okrę_n 
lwowskiego klasy A. Pierwszy mecz, 
rozegrany między Czarnymi a Lecbią, 
zakończył się remisowo 0:0.
POLONIA BUF SKRĘ 7:0 W HO

KEJU
Zamiast meczu o mistrzostwo klasy 

A Polonia — Warszawianka rozegrany 
został towarzyski mecz Polonia — 
Skra, wygrany przez Polonię 7:0.

~ NADAL PROWYDZ1 W HOKE- 
MISTRZOSTWACH ŚLĄ

SKA
W niedzielę rozegrano na Śląsku 

dwa dalsze mecze hokejowe o mistrzo
stwo klasy A.

Dąb pokonał Polonię z Janowa 7:0 
(3:0. 3:0, 1:0), a Pogoń wygrała z T.:v 
Cieszyn 5:1 (2:’ , 2:0, 1:0).

W tabeli rozgrywek prowadzi w dal- 
szym ciągu Dąb.

NfiRCKRSTWO

uach kryty papą. Akcja straży 
trwała okoto trzech godzin. Dzię
ki energicznej akcji i użyciu do 
gaszenia 5 wylotów wodnych, o- 
gień nie przeniósł się na inne bu
dynki. Spłonęło częściowo urzą. 
dzer.ie szłifierni, framugi w ok
nach, dach, slupy drewniane pod- 
tizyniujące sufit oraz zawaliła się 
podłoga i sufit. Straty na razie 
nie są ustalone. Prawdopodob
nie przyczyną pożaru jest krótkie 
spięcie.

Na ulicy przed fabryką liczni 
przechodnie i pracownicy fabryki 
oraz ich rodziny gromadzili się 
zaalarniowani pożarem. Przyby
ła rezerwa policji otoczyła fabry
kę nie dopuszczając na teren po-

WISŁA WYGRYsYA DRUŻYNOWY 
KONKURS SKOKÓW W ZAKOPA

NEM
W niedzielę odlył się nadużej sko

czni narciarskiej ta  Krokwi zorgani
zowany przez 4 podhaleński okręg 
konkirs skoków drużynowych. Warun
ki na skoczni na skutek bardzo silne
go wiatru były niezwykle trudne, co 
odbiło się w rezultacie -la długościach 
skoków.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej 
sce zajęta drużyna Wisły przed SNPTT.

Indywidualnie p.erwsae miejsce za
jął Bochenek Jan i Wisła), długość sko 
sów 57 i 53 mtr. 2) Kolesar Piotr (Wi
sła) skoki 59 i <*4̂  mtr. 3) Wnuk Mie
czysław. skoki 52 i 56.

FIN MATT1 HOR1 MISTRZEM 
AKADEMICKIM POLSKI W NAR

CIARSTWIE
W trzecim i ostatnim dniu między

narodowych akademickich narciarski b 
mistrzostw Polski rozegrano dwa kon
kursy sk.ków: do kombinacji i otwar 
ly. O ile w biegach Polacy zostali po
konani przez zagranicznych gości, to 
w skokach przewyższali ich znacznie. 
>kacząc pewniej i dalej od studentów 
łotewskich i austriackich. Wybijało »■ 
na czoło bezwzględnie trzech skocz
ków: Bandura I AZS Kraków), Burda 
(„ZS Wilno) i Maili Hori (Finlrndia)

Konkurs skoków otwartych wygrał 
Lasota (AZS Kraków), nota 142,2 sko 
ki 33% i 33 mtr.

W skokach do kombinacji pierwszym 
by; Bandura < AZS Kraków) nota 141. 
skeki 22 i 27 mtr.

Wynik! kombinacji z biegn 16 kim. 
i skoków: 1) Matti Hori (Fini.) nota 
293,8; 2) Roesner (Austria) 262,7; ") 
Bandura (AZS Kraków) 2614-

pełnym  porozum ieniu ze St. Z jed. 
oraz z innym i państw m i zainte
resowanymi.

W CHINACH PÓŁNOCNYCH
Ofensywa japońska, która, jak  

wiadomo, koncentru je  się o stat
nio w C hinach Północnych pro
wadzona będzie nie tylko na lą- 
iłż-e, lecz i  na m orzu oraz rze
kach.

Zdaje się o tym  świadczyć fakt 
ukazania się przed Tsingtao 12 
japońskich okrętów wojennych, 
m ających na pokładzie oddziały 
wojskowe. Pom im o, że z żadne
go z tych okrętów u ieucztm ono 
dotychczas jak ie jś  próby wylądo
wania oddziałów japońskich, w 
mieście panu je  popłoch. (A T E ).

POLONIA BUE ŁÓÓDZKI IKP 12:4
W Warszawie, w gmachu tei tru No

wości, rozegrany zosla. mecz bokserski 
pomiędzy Polonią i łódzkim IKP. 
Zwyciężyła Polonia w stosunku 12 5. 
Trzeba jednak zaz. uczyć, że w dwóch 
wypadkach orzeczenie sędziów krzyw
dziło gości. Przed meczem Polonia 

żyła Chmielewskiemu piękny upo
minek. Poza tym obchodzono uroczy
ście 50 start Pabisiaka w barwach Po-

nii.
ŁÓDŹ ZWYC.ĘŻA TORUŃ NIE- 

ZNACZNIE 9:7.
W Toruniu odlył się międzymiasto- 
y mecz boksersk. Łódź — Tor-ń o 
igrodę prezydenta miasta Torunia.

Zwycięstwo odniosła reprezentacja Ło 
"a w nieznacznym stosunku 9:7.

Zainteresowanie zawodami bardzo 
dnże. Widzów zebrało się około 2000.

CHOMA REMISUJE Z WĘGROW
SKIM

W ramach meczą bokserskiego Łódź 
-  Toruń odbyła się eliminacja w wa
zę ciężkiej pomiędzy Choma i Wę. 

growskim. Walka ta zakończyła się wy. 
nikiem nierozstrzygniętym. Po tym 
ipotkaniu kwestia, kto będzie repre
zentował barwy Polski ne me ozu z
Włochami, pozostaje nadal otwarta. 

POZNAŃ ZW CIĘŻĄ LWÓW
W BOKSIE I I  :S

ł niedzielę wieczorem rozegrany 
został we Lwowie rewanżowy mecz 
bokserek’ Poznań — Lwów. Tym ra- 

reprezentacja Lwowa uzyskała 
lepszy wynik, niż w sobotę, wywalcza
jąc r.zultat 5:11, podczas gdy w sobo
tę Lwćw przegrał 0:16.

ANGLIA REMISUJE Z DANIĄ 
W BOKSIE

V niedzielę odbył się w Kopenha- 
mecz bokserski pomiędzy repre

zentacjami Anglii i Danii Zawody 
przyniosły wynik nierozstrzygnięty 8:8 

dług pnnktacji skandynawskiej 4:4).

ŁYŻWIARSTWO
AMERYKANStU w i  ŚCIG ŁYŻWIAR

SKI W WARSZAWIE
.. Warszawie odbył się ua lodowiska 

stadionu Wojska Polskiego amerykan- 
wyścig kolarsi' parrmi na 10.000 

itrów. Pierwsze miejsce zajęła para 
Kalbarczyk — Wojna, uzyskując 11 
pkt. i czas 20 min. 2) para Kowalski— 
Izdebski -  7 pkt. czas 20:00,2 Na 4-ym 
miejscu sklasyfikowała się Nehringowa

Dobrzyńskim.
KALBARCZYK BIJE REKORD POL-

SK1 NA 1000 MTR.
W biegu łyżwiarskim na 1000 mtr. 

ijął również pierwsze miejsce, osią
gając czas 1:40 sek- który to czas jest 
lepszy od rekordu Polski. Rekord nie
......................iznauy ze względu ne

•j ilości sędziów. Dru
gie miejsce zajął Lisiecki w czasie
1:44.8 przed Kowalskim.

Startująca w tym biegu Nehringowa 
uzyskała czas 2:05.

PIŁKA HOZNU
PORTUGALIA GROMI WĘGRY *4:0. 

międzypaństwowym meczu piłkar
skim. rozegranym w Lizbonie wobee 
20 tysięcy widzów, Portugalia pokona
ła wysoio Węgtj 4:0 (2:0).

TENIS
SZWEC A BUÓ NORWEGIĘ W ME- 
CZU O PUCHAR KRÓLA GUSTAWA

W tenisowym meczu finałowym o 
puchar króla Gustawa Szwecja poko
nała Norwegię 3:2 i walczyć będzie w 
dniach 4 i 6 lutego w Paryżu z posia
daczką pucharu Francją.

NIEMCY WYGRALI TRÓJMECZ 
TENISOWY Z AMERYKĄ I AUSTRA

LIĄ
Rozegrany w Melbourne trójmeez 

tenisowy Niemey — Australia — Ame
ryka zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Nienne', które pokonały 
Amerykę 2:1 i Australię 2:1. Mecz 
Ameryka — Australia dał wynik re
misowy 1:1. Bohaterem zawodów byl 
Cramm, który po'-onał pon< wnie za
równo mistrza Australii Bromwicbt, 
jak i pierwszą rakietę świata, Amery
kanina Budge.
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Sześć tygodni strajku okupacyjnego
Sześć tygodni trwa strajk oku- 

*«cyjny w fabryce „Dziewulski i 
t-ange“  w Opocznie. Strajk ten 
^ w o ła n y  zosta? niesłychanymi 
warunkami pracy (czas pracy po 
kilkanaście godzin na dobę nie 
należa? do rzadkości I) oraz nie- 
Judzkim traktowaniem robotni, 
ków. Bezpośrednią jednak przy. 
Czyną strajku, który wybuchł w 
Początkach grudnia, byJa reduk- 
cja  7 robotników.

Postępowanie dyrekcji, która 
poprowadziła do wybuchu straj- 
*u, również w  czasie trwania 
strajku było godne potępienia. 
Były groźby i perswazje pod ad- 
j^sem robotników i Ich rodzin, by- 
y ‘ et fakty sabotowania konfe- 

Emocji, zwoływanych w Iiwspekcji 
racy Radomiu. Konferencje te, 

wobec nieprzybycia przedstawi, 
ta tu dyrekcji P°zt>8ta,y bez rezul‘

Specjalną rolę odegrała ende. 
..Praca Polska". Ten rzeko. 

J *  robotniczy związek cieszył się

w  O p o c z n i e
poparciem dyrekcji jeszcze przed 
wybuchem zatargu. W czasie 
strajku próbowano już raz w na
padzie na okupowaną fabrykę zer
wać strajk. Nie udało się jednak 
tego dokonać wobec zdecydowa
nej postawy robotników z innych 
iabryk.

DziaJo się to w  nocy z 5 na 6 
grudnia.

Napad powtórzył się w sobotę, 
dnia 8 b. m. Grupa osobników, 
należących do „Pracy Polskiej" 
usiłowała dostać się do wewnątrz 
wyłamując zabite deskami drzwi.
I tym razem zamiar speJzł na ni
czym. Zaalarmowano całą załogę, 
okupującą fabrykę. Przybiegł ró
wnież glinujący gmachu fabrycz
nego posterunkowy, który spisał 
protokół.

Fakty te stwierdzili robotnicy 
własnoręcznymi podpisami. Stwier 
dzili również, że dyrektor Czer
nic, obecny podczas tego zajścia 
z 3-ma urzędnikami fabryki: Bro
nisławem Skrzypińskim, Francisz

Każdy z naszych prenumeratorów

kiem Marchwickim, Ryszardem 
Perkowskim, wyraził się do straj 
kujących, iż znajdzie „taką go- 
dzinę", kiedy ich usunie.

Te zajścia nie wyczerpują szy. 
kan, stosowanych w stosunku do 
strajkujących. Są oni narażeni na 
najrozmaitsze szykany. Parę dni 
tentu dozorcy, pilnujący objektu 
fabrycznego, przez otwór pieców- 
ni .znajdującej się nad kuchnią, 
rzucali piasek i kamienie do kot- 
łów ze strawą. CegJa wagi około 
2 kg omal nie zraniła jednego ze 
strajkujących. Również w tej spra 
wie spisano protokuł. Były wresz 
cie, również protokularnie stwier
dzone, wypadki szykan ze strony 
funkcjonariuszy p. p. w stosunku 
do robotników.

•  *•
Sprawa zatargu w Opocznie, 

była już raz i będzie ponownie 
przedmiotem konferencji w Mini- 
sterium Opieki Społecznej w War 
szawie. Robotnicy, okupujący 
wraz z rodzinami fabrykę, pewni 
są zwycięstwa w słusznej spra
wie. Napaści i szykany nie zdoła
ły ich wyprowadzić z równowagi.

może otrzymać bezpłatnie książkę
nasj p re n u m e ra to r ,, .  

DO DNIA 15 STYCZNIA
\  *• przekażą lub wpłacą bez- 

P^sredaio w cdm iniatracji należ- 
“8c ta  p renum eratę  z góry, o- 

««>m ają PR E M IE :
Przy opłacie za KW ARTAŁ 

*  kwocie zł. 7.50, książkę warto- 
•ci d .  1.—

2) za PÓŁ ROKU w kwocie zł. 
15.—, książkę wartości zł. 2.— ,

3) za rok w kwocie zł. 30.—, 
książki wartości zł. 4.

P rem ie otrzym ają również NO
WI PRENUM ERATORZY, któ
rzy zastosują się do powyższych 
warunków.

ADMINISTRACJA.
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Kolehrze niezadowoleni
z podziału zapomogi zimowej

Donoszą nam ze Strzemieszyc:
Z wielkim zadowoleniem przy

jęliśmy w parowozowni wiado
mość, że przed świętami Boż. Na
rodzenia wypłacona nam będzie 
zapomoga zimowa. Otrzymamy bo 
wiem pomoc finansową, podrepa- 
rujemy nieco nasz budżet domowy 
tak mocno w ostatnich latach nad
szarpnięty z powodu niskich, po- 
prostu głodowych zarobków. Wy
płacono wreszcie zapowiedzianą 
głośno zapomogę, ale, niestety, 
jednostki tylko były tymi szczęś
liwcami, którzy po kilkanaście zło 
tych otrzymali.

Fakt ten rozgoryczył ogromnie 
olbrzymią większość pracowni
ków, wyłączonych od prawa do 
otrzymania zapomogi. To też na 
dorywczo zwołanym zebraniu w 
Kole ZZK pracownicy uchwalili 
protest przeciw niesprawiedliwe
mu podziałowi zapomogi. Pomi
nięto bowiem pracowników, pozo
stających w najniższych grupach 
uposażeń, obarczonych dużymi ro
dzinami. Pracownicy uchwalili 
zwrócić s'ę do władz kolejowych, 
za pośrednictwem ZZK, o wypła
cenie dodatkowo wszystkim pozo
stałym pracownikom.

Od Administi acji
Zaw iadam iam y, że cały na

kład naszego „K alendarza ścien
nego" na 1938 r. został wyczerpa
l i ,  wobec czego nie możemy za
łatw iać nadsyłanych zamówień.

Kącik radiowy
DNIA 11.1.38 r. — WTOREK 

15.45 „Złoto i porcelana" — obra
zek słuchowiskowy dla dzeici star
szych. .

19.00 „Nieśmeirtelne książki'. 
20.00 „Nędza uszczęśliwiona" —

opera.
21.S6 Muzyka taneczna.

W iadom ości PulSiKi
O SPOW ODOW ANIE 

PRZEZ NIEDBALSTW O 
ŚMIERCI DWOJGA DZIECI.
Sąd Okręgowy w Przemyślu 

rozpatryw ał sp itw ę  dwóch bra
ci: M ichała i Iw ana Kurnickich, 
oskarżonych o nieum yślne spo
wodowanie śm ierci dwóch nielet
nich dziewczynek.

Kryniccy posiadali na swojej 
posiadłości mały kam ieniołom , z. 
którego wydobywali piasek i ka
mienie. Jakkolw iek kam ieniołom 
ten m>ał ściany kruche, otale wa
lące się, m im o to Kryniccy nie 
poczynili żadnych kroków  w ce
lu  zabezpieczenia go przed wy- 
p idk iem .

Na nie zabezpieczony teren  ka
mieniołomów weszły dwie dziew
czynki, nie zauważone przez ni
kogo i w czasie zabawy zostały 
zasypane, ponosząc śmierć.

Po rozpatrzeniu spraw y Sąd

skazał obu oskarżonych po 6 m ie
sięcy aresztu z zawieszeniem wy- 
kenania kary.

TAJEM NICZY ARSENAŁ.
U  jednego z rolników  w Derę-

gowicach pod Czerskiem podczas 
rewizji domowej wykryto pry
watny arsenał, złożony z karab i
nu wojskowego, dwóch dubeltó
wek. fuzji myśliwskiej i  naboi. 
Posiadacza „arsenału" pociągnię
to do odpowiedzialności sądowej 
za nielegalne przechowywanie 
broni.

ŚMIERĆ POD AUTOBUSEM. 
Autobus, kursujący na szosie

Aleksandrów-Piotrków Kujawski, 
najechał na przechodzącą przez

I szosę kobietę, k tóra  poniosła 
śm ierć na miejscu. Przy tragicz
nie zm arłej nie znaleziono żad
nych doktunentów.

PIERWSZA POLSKA OPERA
Opera w Polsco istniała już od m e 

ku XVII, ale opera polska, to znaczy 
z polskim (ekstern zjawiła się znacz
nie później, bo dopiero w roku 177S. 
Dala owa stała się w dziejach poi- 
sklej opery przełomową.

Dnia 11 listopada 1778 r. odbyło 
się pierwsze przedstaweinie „Nędzy 
uszczęśliwionej" Macieja Kamieńskie 
go do słów Bohomolca i Bogusław- 
sk sgo. Do tej pory na scei-ach tea
trów królewskich i teatrzyków mag. 
nackich jaśniały gwiazdy obce wło- 
sk e  śpiewaczki i śpiewacy, zagranicz 
ni tancerze występował w dziełach ca 
dzoziemskich autorów.

Maciej Kamieński był pierwszym, 
który skomponował operę o tekście 
polskńm, a uczynił to „nie po modne
mu dla krytyków" — jak pisze w 
wstępei do tego utworu — „ale dla
tego, aby takie (polskie opery) Pola, 
cy śpiewali". Ż.e pierwsze te kroki u. 
narodowienia opery były na czasie, 
świadczy entuzjazm, z jakim publice 
ność przyjęła to mało dziełko. Nie 
mniej jednak całość pełna jest wdzię.
ku. a jej radiowe wykonane dn:a
ll .  1. o godz. 20.00 pozwoli słuchaczem 
poznać pierwszą Dolską operę. J a k ’ 
wykonawcy wystąpią: orkiestra Po.- 
skiego Rad;a pod dyrekcją F. Rybic
kiego, Z. Maliszewski, A. Szleraiitska, 
I. Pomorska oraz K. Chlebowski. Ra- 
diofonizacja i reżyseria Leona Schil
lera.
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GŁÓWNE WYGRANE
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R a d io w a rs z a w s k ie
WTOREK, 11 styczia.

6.16 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 
C.40 Muzyka (płytyl. 7.00 Dziennik. 
7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.15 „Wesołe kolędziołki" dla 
dzieci 11.40 Frag. z oper Rimski- 
Korsakowa (płyty). 1Ł67 Hejnał. 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gc^pod 
15.45 „Zl°to i  porcelana" — obrazek 
słuchowiskowy dla dzieci starszych. 
16.06 Akt. finans. - gospod. 16.15 
Kolędy śpiewane na Śląsku. 16.50 
Pog. akt. 17.0U Dolina Galilejska -7- 
odczyt. 17.15 Ork. P. P. 17.50 W ltf- 
dowych okowach Bałtyku. 18.00 
Wiad. sport. 18.10 Skrzy *ka techni
czna 18.25 Program. 18.36 Aud. dla 
wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki"-- 
„N:belugi“ 19.30 Muzyka w masce. 
19.50 Pog. akt. 20.00 „Nędza uszczę
śliwiona" — opera. W przerwie 
Dziennik. 21.35 Muz. tan. i rozrywk0 
»a, 22.50 r 'st. dziennik

WARSZAWA II. 13.00 koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę informa 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Beethoen 
(płyty). 15.10 Pog. akt. 15.20 Wiad. 
-portowe 16.25 Muz. tan. 18 00 Mu’., 
lekka (płyty). 19.05 Jan Ciźyńsk — 
tenor, Edward Sienkiewicz — wioŁi 
czela. 19.65 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 „P«n domu ma dziś wietny hu- 
m°r’‘ — skecz H. Katapultv. 22.15 
|acques Pills i Georges Tabet — 
duety (płyty). 22.30 Muz. tan. z dan
cingu „Cafe-Club" i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Fragment z noweli H. Sienkie
wicza p. t. „Latarnik". Kolędy Ślą
skie. „P"l»ki węgiel" — pog. Zespól 
H. Kowalskiego.

ŚRODA, 12 stycznia
WARSZAWA I: Pieśń. 6.20 Gimna 

styka. 6.46 Muz. (płyty). 7.00 Dzien
nik. 7.15 Muz. — płyty. 6.00 Aud. 
dla takół. 11.15 Aud. dla «~JcóL 11.40 
Clau le Debussy. 12.03 H.jnał. 12;.3 
Aud połudn. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 
„Chwilka pytań" dla dzieci starszych. 
16.0J Sknynka językowi 16.15 ri>‘ - 
pourri operetkowe. 16.50 Pog. akt. 
17.60 Piechota w walce z czołgami. — 
odczyt, 17.15 Rec. śp ewacry Lorenzo 
Conati (baryton). 17.50 Obrona konie 
czna — pog. 18.00 Wiad. sportowe. 
18.10 Zespoły mardolinistów 1 cytrzy- 
stów (płyty). 18.30 Program. 18.45 
Auo. dla wsi. 19.00 „Imieniny Pan: 
Cecylii" — obrazek obyczajowy z 
pow. S. Otwinowskiego „Marionetki". 
19.20 P:eśni zaściankowe w wyk. Kry 
styny Krahelskiej 19.35 Wartość ży
cia judzkiego — odczyt j»ę!eny Ra
dlińskiej. 19.50 Ręl-.optsy Chopina — 
felieton. 20.05 Muz. tan. 20.45 Dzień' 
nik. 20.55 Pog akt. 2100 Koncert chi. 
pinowski w wyk. Zbigniewa Drzewioc 
kiego. 21.35 Koncert europejski z H» 
landii. 22.40 Ork. Barnaby von Geczy
— płyty. 22.50 Ost, dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert z
płyt. 14.00 Parę informacyj. 14.65 
Program. 14.16 Koncert rozrywkowy
— pły.y. 15.00 Pcg. — Palenie w 
piecuch. 15.15 Wiad sportowe. 15.20 
Ork. M. Winowskiego 1 M. Wróblew- 
-kiego. 18.00 SolTśd : Eug. Hoffmana 
wa — mezzosopran. N. Stokowska. 
Racięcka — skrzypce. 18.50 Muz. lek 
ka — pljdy. 19-55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Młody teatr — felieton. 
22.15 Muz. tan. — płjrty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzieu 
nik. Co słychać w sporcie polsktm' 
Pieśni zaściankowe. Chór między 
szkolny. Poznajmy Polską — Lublin 
Stara Warszawa — pog. Muz. tan. 

lORUŃ
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Rozdrabniać czy łączyć spółdzielczość mieszkaniową?

Głss pKtawmików kolejowych w sprawie osiedla robotniczego
W związku z naszym artyku

łem o osiedlu robotniczym przj 
ul. - Czarodziejskiej i  skierowa. 
nym przez nas apelem do czy
telników i  zainteresowanych o 
zabieranie głosu w tej ważnej 
sprawie ,otrzymujemy od Za
rządu Okręgowego ZZK arty. 
kui, który poniżej zamieszcza
my;
'Nawiązując do artykułu w „Na 

prżodzie" z dnia 7 b. m. w spra. 
Wie bsjed!a robotniczego przy ul. 
Czarodziejskiej, musimy oświe
tlić obszerniej kwestję budowy 
tanich mieszkań na terenie 
Krakowa i wskazać stopień zain
teresowania zorganizowanej klasy 
robotniczej w tej dziedzinie.

Na wstępie z przykrością musi- 
rtiy. przypomnieć miarodajnym 
czynnikom zaniedbania, a ńawei 
pewne utrudnienia w zrealizowa
niu rozpoczętej budowy blo'. 
mieszkalnego Krakowskiej Spół
dzielń? Mieszkaniowej przy ulicy 
Parkowej w Krakowie.

W r. 1934 T. O. R. projektował 
udzielić wspomnianej Spółdzielni 
kredyt w kwocie 400.000 zł. na 
dokończenie rozpoczętej budowy 
i — dzięki tylko sprzeciwom miej
scowych władz — kredytu tego 
Spółdzielnia nie otrzymała, a na
tomiast zupełnie nieoczekiwani! 
powstała inicjatywa budowy ta 
nich mieszkań przez Wojewódzki 
Międzykomunalny Związek Opie. 
ki Społecznej.

Wszelkie usiłowania, mające na 
celu uratowanie choć w części 
angażowanych funduszów pań
stwowych i Społecznych w  budo
wie Krakowskiej Spółdzielni Mie
szkaniowej, dotychczas nie odnio
sły skutku, pomimo, że Spółdziel
nia uzyskała ostatnio osobowe i 
materialne poparcie ze strony Zw. 
Zaw. Pracowników Kolejowych, 
który zadeklarować nowy wkład 
patronalny za 60 swych członków, 
reflektujących na mieszkania w 
projektowanym budynku.

Delegacja Związków Zawodo
wych w Krakowie zgłosiła na 1-ni 
Polskim Kongresie Mieszkanio
wym odpowiedni wniosek w tej 
sprawie, a nadto w dniu 19 grud
nia ub. r. wręczyła odnośny me
moriał p. wicepremierowi inży- 
rowi Kwiatkowskiemu.

Obecnie' zależeć będzie od miej 
scowych władz, czy sprawa tak 
pilna znajdzie należyte poparcie 
w  postaci opowiedzenia się mia
rodajnych czynników za udziele
niem w roku bieżącym Krakow
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej z

funduszów T.O.R. kredytu. Wszel 
kie przygotowania techniczne 
formalne w tym kierunku Spół
dzielnia wykonała i odnośna pro
śba czeka na decyzję.

Z artykułu ,na wstępie przyto
czonego, widzimy, żc Wojewódzki 
Międzykomunalny Związek Opie
ki Społecznej nie może nadal ad- 
ministrować osiedlem robotniczym 
przy ul. Czarodziejskiej i szuka 
rozwiązania za pomocą stopnio
wego przekazywania '.siedla ro
botniczego nowoutworzonej Spół
dzielni. Pytamy publicznie, czy 
wskazane jest rozdrabnianie sła-- 
bego ruchu spółdzielczego miesz
kaniowego na terenie Krakowa i 
czynienia nowych eksperymentów, 
czy nie lepiej i społecznie spra
wiedliwiej byłoby wejść w poro
zumienie z Krakowską Spółdziel
nią Mieszkaniową opierającą się 
w tej chwili na zorganizowanej 
klasie pracującej Krakowa i na 
zdrowych piacówkach spółdziel
czości spożywców i kredytowej.

Wspólnie z tymi organizacjami, 
głęboko zainteresowanymi w bu
downictwie społecznie najpotrzeb 
niejszych mieszkań, można będzie 
nadać spółdzielczości mieszkanio 
wej prężność i rozmach w budów 
nictwie mieszkań dia klasy robot
niczej.

Czekamy na poparcie naszych 
poczynań ze strony miarodajnych 
władz państwowych, samorządo
wych, podkreślając, że od ich sto 
sunku do sprawy Krakowskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, zale
ży uratowanie kilkudziesięciu ty
sięcy złotych funduszów państwo, 
wych i społecznych i podtrzyma
nie tych usiłowań społecznych, 
które, niezależnie od koniunktury 
politycznej, mają na celu sprawie 
dliwe potraktowanie wymagań ży 
ciowych klasy robotniczej.

Artykuł powyższy ujmuje zasa
dniczo zagadnienie spółdzielni 
mieszkaniowej na terenie Krako
wa. Teza łączenia ruchu spół
dzielczego .szczególnie na odcin
ku budowy tanich mieszkań ro
botniczych jest ęa^kowicie słusz. 
na i uzasadniona dzisiejszym sta
nem tej dziedziny spółdzielczości.

Przy tej sposobności należy za 
uważyć, że zahamowanie działal
ności Krakowskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przez wstrzyma
nie kredytów — o czym wspomina 
artykuł — nastąpiło z powodów 
politycznych. Chodziło wtedy po 
prostu o utrącenie socjalistów. 
Sprawę tę ongiś podniósł na Ra

dzie Miejskiej Klub PPS, ale nie 
otrzymał wyczerpującej odpowie
dzi.

Sądzimy, że na temat spółdźiel 
czości mieszkaniowej jak i też o- 
siedla robotniczego przy ul. Cza. 
rodziejskiej oraz sprawy Kraków 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
wypowiadać się będą na łamach 
„Naprzodu" organizacje robotni
cze, jak również poszczególni ro
botnicy.

Kwiatki biurokratyczne
Rzeczy, których nie zrozumie zdrowy rozum

Polip biurokracji objął swoimi 
mackami niemal Wszystkie dzie
dziny naszego życia. Prasa raz 
po raz alarmuje opiniję publiczną 
nieprawdopodobnymi wprost his
toriami o wyczynach naszej „roz- j 
budowartej" biurokracji. Niedaw
no np. dzienniki przyniosły wiado 
mość'o nałożeniu w  pewnej miej
scowości na kilku obywateli obo
wiązku zapłacenia podatku dro-

Komisja kulturalno-oświatowa Z.2.K. w Krakowi?
u rz ą d z a

U roczystą  A kadem ię
z okazji 20-lecia istnienia O rganizacji P olskich Kolejarzy  

dn. 16 stycznia 1938 r. o godz. 10-łej przed, południem  
w sali T ea tru  „B agatela" przy ul. K arm elickiej 1.

JVa program  złożą się:
pod tyŁ: „Plakat", „Kolejarze", 
„Prezes . Polska Lipa" — oddekla- 
mnje sekretarz Zarządu Koła ZZK. 
Kraków, tow. R. Fuesck, „Suita kau
kaska" — Ipolitow-Iwanow — wy
kona orkiestra ZZK. z Nowego Są
cza; „Taniec z pochodniami" — 
Mayerbera — odegra orKiertra ZZK. 
z N. Sącza; Popisy Chóru ZZK. 
Tarnowskich Gór — „Wiązanka pie
śni robotniczych" i „Pieśni Ludo
wych śląskich". „Wieści z Podhala" 
—J. Ciapski—odegra orkiestra ZZK. 
z N. Sącza; „Mazur" z opery „Hal
ka" — Moniuszko — odegra orkie
stra ZZK. z N-iwego Sącza; „Maisz 
ZZK." — I. Wolfsto'a — odegra 
orkiestra ZZK. Ń. Sącza.

Zagajenie — Prezes Koła ZZK. 
w Krakowie, tow. J. Czekański, 
„Marsz Tryumfalny" Fucika — ode
gra orkiestra ZZK. z N. Sącza, „Ko- 

. lejarze Polacy • ich Organizacja w 
ruchu niepodległościowym za cza
sów zaborczych" — referat Gener. 
Sekr. Zarządu Głównego Z. Z. K.. 
tow. Sł. Grylowskiego, „Histoiia 
Z. Z. K. i rola kolejatzy w Wolnej 
Niepodległej Prisee", referat preze
sa Zarządu Okręgowego ZZK. w 
Krakowie — R Batora, Uwertura 
„Patria" Z. Ronda — wykona orkie
stra ZZK. i  Nowego Sącza, „Pieśń 
żołnierska" — Moniuszko — wyko- 
no orkiestra ZZK. z N. Sącza, De
klamacje utworów Szymańskiego

H i s t o r i e  d n i a

Z E  Ś L Ą S K A

P roces S taroso lsk iega

Napad na urzędnika prokuratorii. Na 
przechodzącego ul. Jagiellońską 
Henryka Rittermanna, referendarza 
Prokuratorii Gen., napa.il > trzech 
sobników i dotkliwie go jobiło.

Dzięki przytomności i odwadze 
padniętego policja ujęła jednego z 
paslników, którym okazał się Tade 
Golacbowaki, miody „narodowiec".

Nagle zasłabła. Na ulicy Wielickiej 
zasłabła nagle Rozalia Piękoj, zam. w 
Łagiewnikach, pow. Kraków. Do cho
rej wezwano lekarza pog. ratunkowego.

Ujęcie włamywacza. Policja areszto
wała Aleksandra Męcickiego za kra
dzież z włamaniem w sklepie Jana Ku
charczyka przy ni. Urzędniczej 59. Mę- 
-icki skradł wówczas artykuły spożyw
cze, wart. 70 zł.

Zakradł się do klasztoru. Do ogrodu 
otaczającego k!-:o-r Sióstr Urszulanek 
przy ul. Starowiślnej wkradł się jakiś 
człowiek, który został zatrzymany przez 

anego policjanta. Okazał się nim 
złodziej — Julian Stępa.

Brat zrunił brata. Na ulicy Miodowej 
pomiędzy dwoma braćmi Scheuerami 
doszło do zażartej kłótni. W pewnej 
•hwili jeden z nich dobył noża i za
lał nim przeciwnikowi, który chcicł 
ratować się ucieczką,, cics w lewy po

śladek. Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł rannego Landaua Scheuera 
do szpitala św. Łazarza. Brata jego a- 
resetowano.

Z m ia s ta
CHOROBY ZAKAŹNE.

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie zgb 
szońo od dnia 2. I. 1938 do dnia 8. I. 
1938 następujące choroby zakaźne: bło
nica 7, płonica 12, dur rzekomy 1, 
krztusiec 7, odra 13, róża 2, tiagn 
zapalenie przyosanicy 4.

PODŁOŻE WOJNY 
CHIŃSKO • JAPOŃSKIEJ.

We wtorek, dn. 11 stycznia b. r.,
19.30 przy nl. (Sławkowskiej 6. I  p.. 
wygłosi mgr.-Z. Gross odczyt na temat 
„Podłoże wojny chińsko-japońskiej".

Z POLSKIEGO TOW. 
OTARYNOLARYNGOLOGICZNEGO 
W Czwartek,' dn. 13 stycznia b. r„ «-d- 

będzie się posiedzenie naukowe Od
działu Krakowskń-go, Pol. T-wa Ótary- 
nolaryngologicjziego w sali Kliniki La- 
•yngologiczucj U. J„ o godz. 18-tej. Da- 

tnonstrują chorych: dr. Landauowa, 
prof. dr Miodoński, mjr dr. Popek, 
dr. Schwarzbart, dr. Spira i dr. Wadoń.

gowego w  wysokości 1 gr. Do
słownie jednego grosza!

Do bukietu radosno - twórczych 
wyczynów biurokracji dodajemy 
jeszcze jeden drobny kwiatuszek.

Pod Krakowem leży gmina Bo
rek Faięcki, miejscowość uprzemy 
słowiona, o dość wielkiej liczbie 
mieszkańców, która, według usta 
wy, mogłaby stanowić samodziel
ną jednostkę administracyjną, o co 
bez powodzenia starają się 
dwuch lat mieszkańcy gminy. Ale 
nie o tym chcemy pisać. Chodzi 
o inną sprawę.

Chcąc za wskazaniem wyższych 
czynników podciągnąć Bor£k Fa- 
łęcki wzwyż, postanowiły lokalne 
wysokie czynniki zaprowadzić c- 
świetlenie elektryczne. Inicjatywa 
słuszna i  należy jej przyklasnąć 
gorąco. -

A więc zaprowadzono oświetle
nie elektryczne. Ale tylko w  cen
trum gminy. Dalsze dzielnice toną 
nadal w ciemnościnach, jako że 
inicjatorzy uznali widocznie za 
rzecz niewłaściwą dawać hurtem 
światło dla wszystkich mieszkań
ców. Ludzie z dalszych dzielnic, 
ci „nieoświeceni", najpierw klęli, 
a potym z rezygnacją machnęli 
ręką.

Ale na tym nie kończy się ich u- 
dręka. światło, wiadomo, kosztu
je i trzeba za nie płacić. Zdrowy 
rozsądek nakazywał, aby płacili 
ci, którzy korzystają 2e światła, 
a ci inni, którzy tej łask' nie do
stąpili, byli od tego zwolnieni.

Ale „naczaistwo" postanowiło 
inaczej. Na mieszkańców centrum 
gminy, gdzie jest światło, nałożo- 

oplaty za światło. W  porząd-i 
ku. Tych, co mieszkają w okolicy 
cmentarza, począwszy od kościo
ła, zwolniono od opłaty, jako że 
nie korzystają ze światła. Znowu 
'usznie. Ale teraz właśnie przy

chodzi to, czego nikt ze zdrowym 
rozumem nie może pojąć. Oto na 
mieszkańców dzielnicy , Zaborze* 
nałożono opłaty, mimo, ie  nie ko 
rzystają-ze światła.

Posypały s:ę protesty. Nic nie 
pomogło, w ślad bowiem za pro
testami posypały się nakazy płat
nicze. Za nakazami egzekucje.

Wreszcie złomotani do reszty 
ludzie zwrócili się z petycją 
władz nadzorczych do Urzędu 
Wojewódzkiego i  Wyuzialu Po- 
wiatowego. Doczekali się pisma 
urzędowego p. wójta, mgr. Stefa 
na Śliwińskiego, po 6 miesiącach 
od wysłania petycji! P. magister 
napisał, że „motywy prośby nie 
mogą być podstawą do rozpatry
wania z uwagi na kolizję z posła- 
nowieniami statutu opłat za świa
tło w gminie Borek Fałęckl, za 
twierdzonego przez wJadzę nad
zorczą". Dosłownie.

A któż, zapytamy, prosił p. ma. 
gistra Śliwińskiego, aby rozpatry
wał motywy prośby. Mieszkańcy 
prosili Urząd Wojewódzki i W y
dział Powiatowy, aby rozpatrzyły 
ich prośbę i uchyliły krzywdzące 
i sprzeczne z logiką i poczuciem 
prawa zarządzenia p. Śliwińskie
go. • »

Opisaliśmy dłużej drobny fakt 
ńa pozór. Ma on jednak swoją 
wymowę i stanowi enarakterys- 
tyczny przykład.

Radio krakowskie
WTOREK, 11 styczna.

11.49 Fragmenty taneczne z oper 
(płyty). 14.85 Pogad. dla kobiet: Zna 
czen;c zabawy w życiu dziecka. 18:55 
Koncert rozrywkowy (płyty). 14.45 
Wiać, bieżące 14.50 Fritz Kreisłisr 
gra... (płyty). 15.05 Czy wiecie, że... 
w opr. dr. JaJnaJ Reguty 15.25 Lo. 
kalne wiad. gosped. 1810 Lokalrts 
wiad. sport. 18.15 Koncert wokalny. 
Wykonawcy: G. Dlauhowska (mezzo 
^oprani, Konstanty Kniagmin (bary, 
ton). Alojzy Kluczniak (akomp.). 
18 55 Program na dzień następny. 
23.00 Muzyka taneczna 'płyty). 

ŚRODA. 12 stycznia 
11.40 Z francuskiej twórtzości sym 
ni-znej — płyty. 13.45 Koncert roz 

rywk-wy — płyty. 14 45 Wiad. bieżą
ce. 14.50 Sławni skrzypkowie — pły. 
ty. 15 25 Lokalne wiad. gosp. 18.16 
Lokalne w'ad. sport. 18.15 Kra-roiz. 
sld dziennik sportowy. 18.20 XUl.ta 
premiera Lokalnego Teatru Wyobraź 
ti: .Arcydzieło Mistrza Andrzeja'*— 
■hichowisko wg. 0 ‘Henryego. 18.50 
Sprawy społeczne. 18.55 Program na 
dz-eń następny. 2000 Koncert rozryw
kowy. Wykonawcy: Tadeusz Pileski 
Iharrron-a i fort.) Studencka Czwór
ka reveilersów p-xi kier. Józefa Tuleji 
Wacław Geiger fakomn.) i T. Szafran 
(harmonijka ustna). 20.30 „Zagadnie 
nia**- „Nowa dziedzina historii ‘wie
dzy* — wygł. dr. W A. Birkenmaye*-, 
doc. U. J. 22.40 Chwilka muzyki 
saloncwej — płyty. 23 00 . Płyty za 
płytą..." — muzyka taneerna.

W poniedziałek, 10 b. m. 
poczęła się przed Sądem Okręgo
wym w Chorzow.e sensacyjna 
sprawa głośnego oszusta Staro- 
solskiego który na podstawie stal 
szowańych zaświadczeń objąi 
stanowisko inźyniera-konstruktora 
huty „Zgoda * .należącej do kon- 
ćernu „Wspólnoty Interesów" pod 
nazwiskiem inż. Zbigniewa Wiel- 
śkipgn.

Przed objęciem tego stanowi
ska . Sta rowolski dokonał szeregu 
oszustw na Śląsku jako agent je
dne* -z firm radiowych, a także 
jako nabywca większych ilości 
różnych towarów na raty, oraz 
jako dostawca maszyn i apara.

Znowu silne wstrząsy
Rouziemne w Rudzie
Na terenie gminy Rudy i okolicy 

w pow. świętochlowickim dały się 
ostatnio ódczuódość silne wstrzą
sy podziemne. W szczególności 
odczuto wstrząsy w ub. środę i' 
piątek. Wstrząsy te trwały po pa
rę sekund.

Na szosie Ruda - Bobrek obsu 
nęla się w niektórych miejscach 
ziemia. Wstrząsy te mają prawdo 
podobnie charakter tektoniczny.

tów. Szczegółowa biografia jego 
przedstawia się jak najbardziej 
fantastyczny scenariusz filmu kry 
minanego i początek jego występ 
nej kariery sięga jeszcze ław, 
szkolnej.

Radio ś lą s k ie
WTOREK, 11 stycjnia.

1140 Fragmenty symfoniczne z
oper Rimski.Korsakowa (płyty). 
13.00 Koncert życzeń. 13.15 Muzyku 
lekka i taneczna (płyty |. 14.25 Wiad. 
bieżące. 14.35 Durnia — pieśniarka 
paryska (płyty). 18.10 Wiad. =pert. 
18 15 Radio do słuchaczy. 18.25 Na 
zabwie (płyty). 18.45 Kącik Miodzie 
zy 1 rzysposobienia Rolniczego. 18.56 
Program na jutro. 23.00 Dwie orkic 
stry Aleksandra i Barnabas Geczy 
(płyty).

ŚRODA, 12 stycznia 
1140 Claude Debussy: Mała suita

— płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Koncert popularny — płyty. 14.15 
Poradnik sportowy dla robotników 
przemysłu ciężkiego. 14.25 W ad. bie
żące. 14.33 Wiad giełdowe. 14.85 
Śpiewa czwórka radiowa. — płyty. 
18.10 Wiad. sport. 1815 Porady radio 
techn-czne. 18.25 „Swaczyna u Do
rotki" — audycja dla dzieci. 38.45 
Higiena ciała dziecka — pog. 18.65 
Program na jutro. 20 00 Zagłębie D j 
browsk!e ma głos — audycja w 2.1e.

studia sosnowieckiego. 22.40 Be. 
niamino Gigłi śp:ewa poeenki z fil
mów dźwiękowych — płyty. 23.00
Przy lampce węgierskiego wina — 
Płyty.

Z sali są d o w e j
ZAMIAST 2i/2 LAT WIĘZIENIA— WYROK UNIEWINNIAJĄCY!

jego trzej bracia wszczęli awantu
rę, rzucając się na oskarżonego 
Skórkę, zadając mu nożem ranę w 
plecy, oraz gęsto strzelając. Świad 
kowie ci ponadto stwierdzili,

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Krakowie został Franciszek Skór 
ka skazany na dwa i pól lat więzie 
nia za wyst. z art. 236 § 1. a i b. 
k.k. — za to, że dnia 13 czerwca 
ub. r. w Cezarówce Dolnej, pow. 
chrzanowskiego, uderzył trzykro- 
tnie Jacentego Szczurka laską.ńa. 
bijanką w głowę, oraz kamieniem 
w czoło, powodując u pokrzywdzo 
nego złamanie kości czaszkowej, 
połączone z trwałym oszpeceniem. 
Skazany pozostaje w areszcie tym 
czasowym.

W yrok I instancji oparł orzecze 
nie swoje wyłącznie na zeznaniach 
pokrzywdzonego i jego trzech bra 
ci, a pominął w zupełności zezna 
nia sześciu świadków odwodo
wych, wprowadzonych przez obro 
nę oskarżonego. Ten ostatni wniósj 
przeciw wyrokowi apelację, która 
była przedmiotem rozpoznania w 
krakowskim Sądzie Apelacyjnym. 
Wszystkie zawnioskowane dodat
kowe dowody zostały przez Sąd 
Apelacyjny dopuszczone, a do roz 
prawy wezwano jedenastu dal- 
szych świadków, świadkowie ci, 
zgodnie zresźtą jak świadkowie 
odwodowi, słuchani przez Sąd I-y, 
stw ierdzili, że pokrzywdzony oraz

naŁkutek uszkodzenia, zadanego w 
łopatkę przgz Augustyna Szczur
ka oskarżonemu, temu ostatniemu 
ramię prawe opadlo bezwładne, w 
następstwie czego on tym ramie
niem wogóle władać nie mógł i ża 
dnymi kamieniami w stronę po 
krzywdzonego nie rzucał. Okaza
ło się wreszcie, że nieszczęsny ka 
mień, który załamał czaszkę po
krzywdzonemu, rzucił zupełnie kto 
inny a nie osk. Skórka.

W wyniku przewodu Apelacyj
nego wyrok I Instancji został u 
chylopy, a oskarżonego całkowi
cie uniewinniono od winy i kary 
Oskarżony został natychmiast po 
rozprawie zwolniony z aresztu 
śledczego, w  którym przebywał od 
lipca ub. r.

Trybunałowi przewodniczył sa. 
dr. Jek, wotowali sa. dr. Pilarski i 
sa. dr. Laba, który był referentem 
sprawy. Oskarżał prok. dr. Gunt- 
ner, a bronił w obu instancjach 
adw. dr. Seweryn Gbttiieb.

Dyżury le k a rz y
Dnia 11 stycznia — noc. 

Aleksandrowicz J. — Staromostowa 3.
teł. 139-99.

Fisrhel T. — Krakowska 31, tel. 
172-46.

Pinkusfeldowa R. — iw. Sebastiana 7, 
teL 116-83.

Żabiński Robert — Szewska 22, tel. 
182-68.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek. 11. 1. „Gałązka rozmarynu". 
Środa, 12- I. „Gtłęrka rozmarynu". 
„PRZY DRZWIACH ZAMKNIE- 

TYCH", azopka Tommy‘ego i Grotow
skiego. realizująca za kaćrtyiu razem 
nadkomplety dziś i codziennie u Ha- 
wrłki o g. 830.

IGNACY FRIEDMAN 
światowej riat... piaiusta-wirtaoz. wystą- 
p' w przejeździć do Rumunii z jedy
nym koncertem w Krakowie a to itę 
wtorek, 18 b. m. i  Starym Teatrze. Bi
lety wraz z garderobą w cenie od 80 
gr. do zł. 7.50 są do nabycia w kasie 
Starego Teatru od poniedziałku.

Co gra}ą w  kinoteatrach
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ksią 

iątko *.
ADRIA; „Dziewczęta z Nowoli

pek".
ATLANTIC: „Siódme niebo" ł  

N ebezpieczna blondynka".
BAGATELA: „Parada miłości" i 

rewia „Jak w raju".
PROMIEŃ: „Czar eygai.erii*. 
STELLA: „Znachor**.
ŚW IT: „Droga cesarska". 
UCIECHA: „Linia Maginota", 
W ANDA; „leli stu i ona jedna".

_ szenia z podaniem referencyj do 
Administracyji pod „Precyzja j do. 
kładu °ść‘‘

Kronika Bielska, B iałe j i o to l cy
O d d z ia ł B ia ła , ul. K o m o ro w ic k a  4

K o m u n ik a t
Okręgowy Komitet Robotniczy 

P. P. b. w Białej tą drogą zawia 
damia wszystkie Zarządy Komite
tu PPb. okręgu bialskiego, że w 
pierwszą, wzg.ędme drugą niedzit 
lę lutego 1938 r. odbędzie się o- 
kręgowa Konferencja delegatów i 
mężów zaufania PPS.

W tym celu wzywa się wszyst
kie zarządy Komitetów PPS., b> 
do 30 stycznia b. r. nadesłały do 
sekretariatu okręgowego P. P. S. 
w  Białej, ul. Ktunorowicka 4, spra

wozdania ze swej działalności za 
1937 r.

Sekretariat Okręgowy PPS.
w Białej.

P o ż a r
Przed kilku dniami w zabudowa 

niach znanego obywatela Karcz- 
tnara w Bystrej, w których mieś
ciła się nieczynna piekarnia, wy. 
bucht pożar. Dzięki dość wczesne, 
ntu zauważeniu pożaru przez do
mowników, ogień nie rozszerzył 
się na dalsze budynki. Pastwą og
nia padi dach i wiązadła za bu- 
dynkiem piekarni. Budynek był u. 
bezpieczony. Przyczyny pożaru 
narazić nie ustalono.

Redaktor odpowjedzialuy; LUDWIK W lNICKUK.
Odbito w dfiukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Kubotnik", Warszawa, Warecka 7.

napa.il

